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Węgry z wiadomym w podobnych wypad­
kach wypróbowanym zapałem, gotują się 
już do wielkiej w roku przyszłym uroczy­
stości obchodu tysiącletniej rocznicy założe­
nia państwa węgierskiego. Um ysły i serca 
zajęte są przeważnie tym przedmiotem; ka 
źdy pragnie dołożyć cegiełkę do narodo­
wego św ięta; stolica, która tak wielki wzięła 
w ostatnich czasach rozwój, przekształca 
się i upiększa jeszcze, aby godnie stanąć 
na czele uroczystości; ztąd ruch i praca 
dziś widoczne na ulicach i placach miasta, 
zwłaszcza na ulicy Andrassego, z której 
tak bardzo Peszt dumny.

Baron Banffy miał właśnie w Ischl przed­
łożyć program obchodu, a znając Węgrów, 
można być pewnym, że nie będzie mu zby­
wać na sumpcie, że jak zawsze w takich 
zdarzeniach, okażą się oni mistrzami w mise 
en scene, za którą stać będzie myśl naro­
dowa i polityczna.

W  tej właśnie chwili przygotowawczej 
do obchodu jubileuszowego, który obejmie 
i uprzytomni cały byt narodu węgierskiego, 
jeden z najznaczniejszych organów peszteń- 
skich, oraz rządowego stronnictwa Pester 
Lloyd, ogłasza obszerną a świetną pracę 
o książce, która obejmuje doniosłe uwagi 
o losach sąsiedniego narodu i uprzytomnia 
chwile rozstrzygające dla polskiego społe­
czeństwa, dziś stykającego się bezpośrednio 
z węgierskiem w monarchii Habsburgów 
Rozprawa Pester L loyda  o dziele Koźmiana: 
Rzecz o roku 1863, przychodzi w samą 
porę, aby przypomnieć różnice położeń, 
przeznaczeń i losów, tern samem zadań 
dwóch narodów, w przeszłości czasem złą­
czonych, w teraźniejszości, z małymi wy­
jątkami, żyjących w dobrem porozumieniu, 
sympatyzujących ze sobą, choć nie zawsze 
ztąd wynikają w życiu codziennem dla nas 
korzyści.

I zaprawdę zastanawiając się nad uwa­
gami, które nasunęły się organowi peszteń- 
skiemu z powodu książki Rzecz o roku 1863, 
najpierw zawołać przychodzi: Szczęśliwi 
Węgrzy, bo w najgorszych czasach nie za­
znali nigdy trzech odmiennych podbojów, 
trzech różnych panowań, bo nigdy podzie­
lonymi, rozćwiertowanymi nie byli; bo dziś 
są w jednę zespoleni całość, bo ich gra­
nice geograficzne są te same, co narodowe, 
bo nie doznają ani męczarni rozłączenia, 
ani bólów tęsknoty. A Polacy?! — W tern 
główna i rozstrzygająca różnica położeń i 
przeznaczeń. I  dlatego nie powinien się 
dziwić organ peszteński „przełomowi,“ jak  
mówi, stwierdzonemu wzmiankowaną książ­
ką, który się odbył w społeczeństwie pol­
akiem. Słusznie zresztą dodaje, „że Europa 
okazała się za słabą, aby utrzymać w ręku 
płaszcz, który, wedle wyrażenia lorda Pal-

merstona, wiatr północny z niej zrywał i 
rzuciła go na pastwę burz i wiatrów."

A jednak czytamy dalej, Koźmian pisze: 
„Szkoła stańczykowska, która miała na oku 
ogólny interes całego narodu, nie mogła się 
ograniczyć na jednej prowincyi. Chciała 
regułę życia i podstawę bytu narodowego 
wytworzyć we wszystkich częściach Polski 
W  Gralicyi system ten przyniósł najbogat 
sze owoce." —■ K o m u ?  —  pyta Pester 
Lloyd. I zaiste nie małe to pytanie wywo­
łać musi zdziwienie, a niewiedzieć, czy 
w niem tkwi udana dobroduszność, czy też 
zamiar polityczny. Być może, iż Węgrom 
nie zawsze jest na rękę system narodowy 
polski, o którym mowa, tak dobrze we 
wnątrz monarchii austryackiej, jak na ze­
wnątrz; ale właśnie doświadczenia i nauki, 
które książka Koźmiana zawiera, dopomo 
gły do tego, aby naród polski liczyć się 
począł tylko z własnym interesem, bez u- 
wagi i względu na dogodność innych, na 
złudzenia i poduszczenia z zewnątrz, choćby 
one pochodziły od tych, co miedzą tylko 
od niego rozdzieleni. Wyłączna ufność w sa­
mych siebie —  oto, czego uczy zarówno 
książka, jak znakomity jej w Pester L loyd  
rozbiór. Zatem dla wątpliwości zawartej 
w owem pytaniu, miejsca tu nie ma.

Niema go też dla podejrzeń, które zdaje 
się podnosić organ peszteński, kiedy — po­
wołując się na liczne głosy namiętnej opo- 
zycyi, wywołanej książką Koźmiana, a pię­
tnujące ją  mianem „apostazyi narodowej" — 
powtarza zdanie o „kłamstwie trzech lojal 
ności". Zbyteczne zaiste i niesłuszne oskar­
żenie! Bo najpierw wyrażenie o „trzech 
lojałnościach" nie znajduje się w dziele, 
lecz powstało wśród ognia zaciętej, a nie- 
zawsze sumiennej walki.

Rzeczy zaś samej nikomu, a przedewszyst- 
kiem węgierskiemu organowi „kłamstwem" 
nazywać bez dowodów, co gorsza wbrew 
już trzydziestoletniej oczywistości, nie wolno. 
Ale niech za to niebezpieczne nieporożu- 
mienie, jak za inne gorsze i groźniejsze, 
które powstaćby mogły, które wstrzymy- 
waćby mogły i przeszkadzać normalnemu 
rozwojowi spraw polskich — niech za to 
wszystko odpowiedzialność spadnie na tych, 
którzy czy w zaślepieniu, czy w nienawiści 
stronniczej, niebacznie i niesumiennie, wy- 
wywołują podejrzenia, jakoby nic nie po­
mogło na złą wiarę społeczeństwa polskie­
go i nawet w objawach najzdrowszych, naj- 
dodatniejszych, najbardziej przekonywują­
cych pozwalają, każą nawet wrogom na­
rodu polskiego szukać nowej tylko broni 
do prowadzenia dalszego dzieła zemsty i 
zniszczenia! Tak jest, niech na nich za te 
ostatnie klęski spadnie odpowiedzialność!

Nie będziemy się spierali z Pester L loy­
dem  o wykrzykniki, jakiemi opatrzył wy­
znanie wiary stańczykowskie pod względem

społecznym; pojmujemy, iż organ liberalny 
musiał niemi ulżyć sobie. Wolimy przyto­
czyć końcowe zdanie:

„A jednak, choćby książka Koźmiana 
była tendencyjną, pozostanie ona pierwszo 
rzędnym, publicystycznym i literackim two­
rem europejskiego znaczenia; pełną ona jest 
rozumu, nauki, politycznego doświadczenia; 
pozwala zajrzeć głęboko w dyplomatyczną 
robotę roku 1863 i żaden historyk tej epoki 
nie może pominąć dzieła Koźmiana."

Tak dla Polaków, jak i dla Węgrów 
wcale niezbytecznem.' są owe historyczne 
rozpamiętywania, w chwili, gdy wraz z ty­
siączną rocznicą dziejową pierwszych zbliża 
się wspólne w monarchii Habsburgów dzieło 
odnowienia ugody między dwiema połowami 
Austro-Węgier.

Nie zapuszczając niepotrzebnie wzroku 
w dalekie strony lub w nieodgadniętą przy­
szłość, niech Węgrzy wiedzą i będą prze 
konani, Ze na gruncie austryackim znajdą 
Polaków monarchii zawsze gotow ych, bez 
ukrytej m yśli, bez „kłamstwa" podać im 
rękę do dzieła wspólnego, byle ono wzma­
cniało istotnie monarchię i zapewniało jej 
byt) gdyż to jedno odpowiada prawdziwym 
w niej interesom i obowiązkom zarówno 
Węgrów jak Polaków Pod tym też znakiem 
Polacy w Austryi zapatrywać się będą i 
uczestniczyć w historycznej, tysiąc-letniej 
uroczystości węgierskiej.

W sprawie wyborów do Sejmu.

Zgromadzenie „delegatów włościańskich", odbyte 
d. 28 lipca w Rzeszowie, wydało swoje owoce. 
Pojawiła się odezwa i ogłoszono regulamin przed­
wyborczy „stronnictwa Indowego", podpisane przez 
p. Karola Lewakowskiego jako przewodniczącego, 
pp. Jakóba Bojkę i Henryka Rewakowicza jako 
zastępców i p. Jana Stapińskiego jako sekretarza. 
Jutro zastanowimy się szczegółowo nad wartością 
polityczną, społeczną i moralną tego manifestu lu­
dzi, pozujących na przewodników i przedstawi­
cieli naszego ludu wiejskiego i małego mieszczań­
stwa, a bałamucących tylko ludność efektownie 
brzmiąeemi frazesami i krytyką wszelkiej organi­
cznej pracy w k ra ju , krytyką wszelkiej powagi, 
ładu i porządku. Jestto tani i najłatwiejszy, choć 
niekoniecznie prawy sposób jednania sobie popu­
larności. Dziś podajemy w głównej osnowie treść 
tego smutnego dokumentu niedojrzałości lub szal­
bierstwa politycznego tych, którzy go ogłosili. 
Trudno nam jednak nawet dziś wstrzymać się od 
jednej uwagi.

Autorowie odezwy ośmielają się jako samo­
zwańczy traktować Komitet Centralny wyborczy, 
wybrany przez Sejm, a więc legalną i rzeczywi­
stą reprezentacyę polityczną całego kraju. Pytanie 
nasuwa się, zkąd mają prawo i pretensyę do le­
galnej reprezentacyi interesów ludu galicyjskiego 
czterej panowie, podpisani na odezwie i regula­
minie? Prócz jednego Bojki, nie należą do ludu, 
ani do tych pokrzywdzonych małomieszczan, a  wy­
brało ich ciało w każdym razie mniej legalne i 
mniej wszechstronnie kraj przedstawiające, niżeli 
Sejm, bo zjazd samozwańczych lub sztuczną agi- 
tacyą wybranych „delegatów okręgowych" z kil­

kunastu, czy choćby z kilkudziesięciu powiatów, 
zjazd, którego większość stanowczo była przypad­
kową i całemu krajowi woli swojej narzucać nie 
ma prawa, bo całego kraju nie reprezentuje. — 
Wszak nie potrzeba takich sztucznie inscenowa- 
nyeh zjazdów, wszak jest reprezentaeya interesów 
ludu: związek chłopski.

Nie wszystko pochwalamy co on działa i ogła­
sza, w każdym razie powstał naturalnym proce­
sem wśród włościaństwa i ma prawo mówić w jego 
imieniH. Czemu manifestu „stronnictwa ludowego" 
nie podpisał żaden z posłów włościan? Podpisali 
go prócz jednego chłopa siermiężnego sami sur­
dutowi opiekunowie ludu. Jeżeli według nich: kon­
serwatystów i obywatelstwa wiejskiego nic z lu­
dem nie łączy, to tych wielko-miejskich agitato­
rów wyborczych łączy podobno jedynie chęć ło­
wienia ryb w mętnej wodzie. Za pomocą ludu i 
na jego barkach dochodzicie panowie do znacze­
nia, stanowiska i majątku, a  dochodzicie do tego 
wojując pustymi frazesami, fałszami i bałamuce­
niem łatwowiernych.

Najbardziej zaś dziwi nas w tern poseł Lewa- 
kowski. Świeżo całe Koło polskie, nawet głosami 
przedstawicieli najskrajniejszej lewicy i demokra- 
cyi wyraziło mu potępienie jego akcyi politycznej, 
jako zgubnej dla kraju i narodu, szkodliwej, nie­
uczciwej i zdrożnej pod każdym względem. Czyż 
nie dość mu tego? Czy koniecznie chce i dalej 
mnożyć dowody, że mu nie o uznanie zacnych i 
rozumnych obywateli chodzi, ale o chwilowy suk­
ces choćby kosztem dobra k ra ju , narodu i tego 
ludu, któremu się na opiekuna narzucił, lubo go 
z nim doprawdy mniej łączy względów i intere­
sów niż najkonserwatywniejszego obywatela mie­
szkającego we dworze na wsi.

Przechodzimy do samej odezwy „Centralnego 
komitetu przedwyborczego stronnictwa ludowego, 
do wyborców w całym kraju".

Po dłuższym wstępie omawiającym na podsta­
wie cyfr statystycznych finansowe położenie kraju 
i sprawy jego oświaty, odezwa tak mówi dalej:

„Komitet podpisany nie przeczy, iż od początku 
ery konstytucyjnej reprezentacye nasze krajowe 
dokładały starań, aby kraj całowiekowem zanie­
dbaniem rujnowany wydobyć na poziom rozwoju, 
ale też z drugiej strony nie podobna zamilczeć, 
że od czasu jak górę wzięły w Sejmie i w Kole 
polakiem Rady państwa żywioły konserwatywne, 
zadowolone ze siebie i z własnego osobistego po­
łożenia, dążenie do poprawy stosunków krajowych 
i do wytworzenia sił odpowiednich wzmagającym 
się ciężarom, niesłychanie żółwim postępuje kro­
kiem, a co smutniejsza, mnogi szereg spraw naj­
dotkliwiej dokuczających ludności, od wielu lat 
wcale nie może się doczekać załatwienia."

„Trzydzieści pięć lat życia konstytucyjnego to 
zanadto długi okres czasu, aby można cokolwiek 
usprawiedliwić zastój, a naw et— co gorsza — cofa­
nie się w warunkach rozwoju.

Górująca i wpływowa w parlamentach partya 
konserwatywna, zamiast sama przyłożyć rękę do 
poprawy położenia kraju, dokłada przeciwnie sta­
rań do konserwowania nędzy, wysilając się na 
utrzymanie istniejącego dokuczliwego stanu rzeczy.

Niedość partyi konserwatywnej, że dzierży man­
daty poselskie z kuryi większej posiadłości, ale 
zdrożnymi środkami, korupcyą wyborczą, prze­
kupstwem głosów i innemi nadużyciami opano­
wała ona większość mandatów włościańskich i 
małomiasteczkowych i sięga nawet po mandaty 
z miast."

„Wszelkie od początku ery konstytucyjnej, to 
jest od roku 1861 na zmianę ordynacyi wyborczej 
czynione wnioski odrzucała większość sejmowa, 
a w ostatnich kilku latach uśmiercała je  w komi- 
syach, nie dopuszczając nawet do rozpraw."

„Konieczność zmiany jawnego g ł o s o w a n i a  
n a  t a j n e  (kartkami), każdy musi uznać, komu 
znane są przykrości, na jakie wyborcy dziś są 
narażeni, z powodu swego głosowania. Ale partya 
konserwatywna opiera się tej ważnej zmianie.

Zamiast naturalnej swojskiej gminy, pragnie 
partya konserwatywna, bądź wskrzesić osławione 
mandataryaty galicyjskie, bądź na modę rosyjską 
wprowadzić organizacyę wołostną (okręgi gmin­
ne — gminy zbiorowe). Przepisy drogowe i ło­
wieckie, utrzymywane w mocy, mimo corocznych 
nawoływań do ich zmiany, mają piętno kasto- 
wości.

Ciężar kwaterunkowy zwalono na gminy, cho­
ciaż ustawa państwowa uważa go za obowiązek 
kraju.

Zapomniano zupełnie o ułatwieniach dla wywozu 
wyrobów przemysłu krajowego za granicę, a w po­
lityce kolejowej zachodzi obawa, by względy ego­
istyczne i osobiste nie wzięły góry nad interesami 
publicznymi.

Co więcej — konserwatyści galicyjscy zdegra­
dowali Sejm do rzędu obszerniejszej Rady powia­
towej. Dawniej bowiem Sejm nasz utrzymywał 
znaczenie swoje polityczne w państwie adresami 
do korony, a opinię kraju wyrażał w toku roz­
prawy adresowej. Od roku 1878 konserwatywna 
większość sejmowa skazała Sejm samochcąc na 
milczenie w najważniejszych sprawach państwa, 
i zadowala się uchwalaniem rezolucyj do rządn, 
z których zaledwo setna część bywa czasem 
uwzględnianą.

Aby dokazywać swego, koterya konserwatywna 
przed upływem kadencyi tworzy, a teraz również 
utworzyła pod postacią „sejmowego komitetu 
przedwyborczego," instytut w z a j e m n e j  a s e k u -  
r a c y i  m a n d a t ó w  p o s e l s k i c h ,  a łudowi, 
który własnym wysiłkiem przy pomocy ludzi do­
brej woli, patrzących w przyszłość Ojczyzny, do­
stąpił pewnego stopnia dojrzałości, który go w zu­
pełności upoważnia do udziału w życiu publicznem 
i obywatelskiem, odmawia prawa do samodzielne­
go działania i chce mu narzucać kandydatów pod 
pozorem, że w ł o ś c i a n i e  n i e  s ą  ż y w i o ł e m  
n a r o d o w y m  i będą „balastem w Sejmie."

„Prawdziwym zaś i daleko większym balastem 
w Sejmie są ci, którzy wyłudzają mandaty od 
ludu środkami karygodnymi, a w Sejmie albo ich 
nie widać, albo wcale nic nie robią, bo do ża­
dnej roboty nie są zdolni, przyłączają się zaś do 
tych partyj, które spraw ludowych wcale znać 
nie chcą, ani się o nic nie troszczą. Zwyczajnie 
syty głodnego nie rozumie.

Lud, jeżeli w jakim okręgu nie znajdzie uzdol­
nionego i sumiennego człowieka z ludu na posła, 
to się oglądnie za takimi gdzieindziej, wyprasza 
sobie tyłko teroryzmów i nadużyć, w szczególno­
ści nielegalnego nacisku urzędników i odbywania 
głosowań - pod bagnetami żandarmów. Działać i 
postępować będzie lud w duchu dobra ogółu i 
kraju."

„Dla zagwarantowania swobody głosowania, wzy­
wamy szanownych wyborców kuryj mniejszych 
posiadłości, aby wiecami przedwyborczymi, w każ­
dej gminie zarządzonymi, starali się usilnie o ści­
słe przeprowadzenie prawyborów. Wyborcą do gło­
sowania na posła, powinien być wybrany tylko 
taki, który się zobowiąże głosować na kandydata 
zaleconego przez centralny komitet stronnictwa 
ludowego i który się nie da przeciwnym par- 
tyom ująć ani pieniądzmi, ani napitkiem, ani obie­
cankami.

Na posłów zaś zalecać będziemy tylko takich 
kandydatów, którzy na zgromadzeniach przedwy­
borczych wobec swoich wyborców zobowiążą się 
uroczystem przyrzeczeniem, iż w razie wyboru do 
Sejmu przystąpią do grona posłów stronnictwa

Z pod Sandomierza.
l i  i I Ii ii p o d a ń  l u d o w y  c l i  ‘)

napisał 
D r K a ro l M dtyds.

Sadomierz na górze, Warsawsi na dole, 
nie bede sie żenił, póde na Podole.
Warsawa na dole, Sadomierz na górce, 
spodobał sie matce, jesce lepi córce.

(Stale pow. Tarnobrzeski).
Miasto pełne dziejowych pam iątek; sławna, nie 

gdyś nieprzebyta sandomierska i zaklikowska pu 
szcza; ziemia przesiąknięta krwią tatarską, turecką, 
szwedzką i polską — to pole do historycznych 
wspomnień i legend ludowych.

Zacznę od przepowiedni.
Rzuciły one czarną płachtę na dolę ludu, ale 

dla pociechy ukazały gdzieś zdała rąbek słońca. 
Oj daleko do tego słonka 1... daleko...

Po wioskach, rozrzuconych wśród lasów, okala­
jących Sandomierz, krążyła, jak opowiadają starzy, 
s t a r e ń c y  już bardzo ludzie, którzy to słyszeli od 
ojeów swoich, naocznych świadków, para siwych, 
pochylonych wiekiem dziadków. Dziaduś z babką, 
niby małżonkowie, nawiedzali dymne chłopskie 
chaty i różne ludziom opowiadali przygody. Ku­
rzyli fajeczki na krótkich cybuszkach wedle sta­
roświeckiej mody. Ludzie otwierali im gościnnie 
podwoje chaty, bo z dziadkami było im dobrze.

Najbardziej u l u b i ł  sobie dziaduś z babką wieś 
Stale pod Dzikowem 2) — tam największą mieli 
z n a j o m o ś ć .  Tam najczęściej wysiadywali w cha­
cie Wojciecha Kosiora, u którego co wieczór zgro­
madzało się kilkunastu sąsiadów i znajomych i 
gawędziło o różnych ś w i a t o w y c h  rzeczach —

ł) Wszystkie niżej podane szczegóły etnograficzne 
są owocem własnych poszukiwań autora.

2) Wieś S t a l e  6 kim. od T a r n o b r z ega ,  który 
lud okoliczny do dziś dnia po dawnemu od przy ty- 
tającej do miasteczka wsi D z i k o w e m  nazywa,

o p r z e s z ł y c h  i p r z y s z ł y c h .  Oczywiście k u ­
r z o n o  przy tej pogawędce fajki na krótkich cy­
buszkach, a od dymu aż ciemno było w izbie.

Jednego wieczora był znowu dziaduś z babką 
u Kosiora noclegiem, a izba była pełna sąsiadów 
bliższych i dalszych, którzy poobsiadali ławki do 
okoła izby i kurzyli fajeczki, gawędząc jak  zwy 
kle. Pamiętny to był wieczór!

Ani słowa z podania nie uronić!
Dziaduś siadł sobie, jak  ksiądz na ambonie, 

w górze na piecu dymnym starodawnym, jaki 
dziś jeszcze jeden istnieje w Stalach, a babusia 
koło pieca. Dziaduś naprzód z fajeczki swojej po­
piół w y d ł u b a ł ,  nałożył sobie świeżego tytoniu, 
babusia mu węgla z kominka podała — dziaduś 
zatkał fajeczkę przykrywką, r o z d y m a ł ,  ż e a ż  
pod powałę kłębami dym się unosił. Poezem za­
czął mówić:

— Moi dobrzy gospodarze! bardzo źle poka 
zujo ndm o b z n a k i  na niebie, a jń  sie bardzo 
dobrze na nićch rozumie. Doc’kawa sie bardzo 
kiepskióeh casów. My jak  my, to może nie, ale 
nase dzieci to s pewnościom sie doc’kajo.

I  zaczął sobie w fajeczce ogień poprawiać, bo 
mu przygasł. Tu jeden z gospodarzów tak zaga­
dnął dziadka:

— Dziadusiu! a jakież to te złe easy na- 
steno ? 3)

— Oj bardzo, bardzo złe! moi kocheni ludko- 
wie! bo nasteno penowie z wilcemy garłemy, za- 
biero wńm paswiska, z lasów wśs powygeniajo 
ji las zamkno, że nie bedzie wam do niego włość.

Jeden z gogpodarzów się odzywa:
— Dziadku, co wy mówicie! Jakby to mogli 

las zemknoć i paswiska nśm odebrać, kiedy naso 
bóło ji naso bedzie!

— Oj nastenie tak, nastenie i w nie długiem 
casię! Bedo robić pomiary, chłopu osobno i penu 
osobno, potem okopio rowemy, porobio kopce i 
kuzdy musi na swojem obstać. Nasteno zelazne

3) yy gwarze stalowsfciej, w której opowiadanie 
dziadka podaję, samogłoska a  przed spółgłoską m  i 
n  przechodzi w dźwięk e, odpowiadający niemie­
ckiemu a.

piece ji różnakie masyny, ze bedo wszysko po- 
zćrać. Lasy bedo penowie niscyć, ze pożni go ji 
zabraknie. Gronta bedo na drobne kawałki po­
dzielone, ze na ostatka nie bedo sie mieli cem 
dzielić. Bedzie w polu duzo miedzów, jeden dru­
giemu bedzie podorówał i s tego powstenie wieł- 
ga nienawiść: syn ojca, brat brata, siostra sio­
stry, córka matki, matka córki nie bedzie kciała 
znać. Tak, moi ludkowie! bedzie, ale nie daj 
Boże nam sie tego doc’kać! Potem nasteno gło­
dne lata — ludzie bedo z głodu mrzćć, a  na 
ostatku zniesie sie królestwo na królestwo, ros- 
pocnie sie wielga wojna, chtora sie zacnie w gó­
rze a skójcy sie w P o k r z y w n i c y 4) obok Sa- 
domierza. Powstenie król s pónocka, chtóry po- 
mar(ł) a żyje, ten wszyskie królestwa zwojuje i 
on bedzie całem krajem rzodzieł. Potem bedzie 
bardzo dobrze, ale mało ludzi zostenie, bo na 
dziesieć mil jeden cło wiek bedzie.

Opowiadając te przepowiednie Stalow iec5), do­
daje:

— I tak sie tćz dzieje, jak  ten dziaduś prze­
powiadał, bo paswiska ji lasy juz nam penowie 
odebrali, lasy tez nam zamkneni, bo okopali ro­
wemy i porobićli na kuzdy drodze ślabenta i nie 
wolno do łasa wjechać, chyba wtencas, jak  sobie 
chłop u pena za drogie pićniodze kupi drzewo 
lub sieno, to jesce go leśny prowadzi do semego 
ślabentu, zeby co nie ukrad. Pola tagze juz po­
drobione na drobne costki i pomierzone miedzemy 
ji kopeemy, jeden drugiemu podoruje i s tego 
powstajo wielgie nienawiście. Brat bra ta , siostra 
siostry, córka matki, syn ojca, ojciec syna, sosiad 
sosiada nie kce znać. A jak  dali bedzie, to Bóg 
racy wiedzieć...

Powstały zelazne piece, różnakie masyny, chtóre 
lasy nisco, ze jesce za kilka roków to trza słomo 
palić. Juz wszysko sie spełnieło, a  tera sie spo- 
dziewajo głodnćch roków, a po kfili (chwili) wojny. 

U nas wszyscy ludzie mówio, ze król s pónocy

4) K o p r z y w n i c a ,  miasteczko w Królestwie Pol- 
skiem, nad Wisłą, naprzeciw Tarnobrzega.

b) S t a l o w i e c  w gwarze m, zn. mieszkaniec wsi 
Stale.

to bedzie nas cajaśniesy (najjaśniejszy) prync Ru­
dolf, bo ón ponok nie umar, ino uciók(ł) z nasego 
kraju i jest w Angliji u swoji krzesny matki, 
tagze i u Moskala przebywa. I  tak mówio, ze juz 
niedługo przydzie ta kfila, ze wszyskie wojska, 
chtóre som w ziemi zaklete, wsteno mu na pomoc 
i on tern wojskiem wszyskie królestwa zwojuje 
i zostenie on jeden na całem świecie królem.

Ale, jak  widać, to sam rozum pokazuje, ze sie 
do tego prowadzi, bo jeżeli sie jedno spełnióło, 
to i to sie spełnić musi, bo nima rady, zeby tyła 
ludności ta ziemia wyzywióła.

Jest wiara wśród ładu, że pod Sandomierzem 
śpi zaklęte wojsko polskie, które kiedyś się zbu­
dzi i stoczy krwawą bitwę. Strach pomyśleć, co 
się wtedy stanie. Kiedy to będzie, nikt nie wie.

Różne o b z n a k i  na niebie widzieli starcy 
w tych stronach, gdy jeszcze dziećmi byli. Wieku 
jeszcze niema, ale kilka dziesiątek lat temu już 
będzie. Widziano na wschodzie słońca, dwie ogni­
ste rózgi, niby dwie miotły, które mieniły się 
w dwa miecze. Mówiono: „będzie wojna — pe­
wnie ta ostatnia wielka"... To znów ukazała się 
na niebie gwiazda z długim ogonem, niby kobieta 
z długim warkoczem, więc wróżono, że to kró 
Iowa jakaś tę wojnę prowadzić będzie. Innym ra­
zem widziano nocą cały we krwi zanurzony mie­
siączek... Przepowiadano wojnę i cholerę — roz­
lew krwi i cichą, ponurą, tajemniczą mgławicę 
śmierci.

Wszystkie te o b z n a k i  odnoszono do onej 
ostatniej wielkiej wojny, kiedy to konie wojsk 
polskich kopytami rozbiją S a d o m i e r z ,  a  ta 
wojna tak samo, jak  niegdyś przed wiekami, 
w M a j d a n i e 6) się z a p o c z n i e ,  a w Sf ido-  
m i ó r z u  się skończy. Krew się strumieniami lać 
będzie do Wisły, a gdzieś niedaleko między S a- 
d o m i ć r z e m  a Z a j c h o s t e m  (Zawichostem) wy­
myje z ziemi długo w niej przechowany miecz, 
który pęknie i całą Europę na pół rozbije. 
Wówczas dwanaście beczek szczerego złota, scho-

6) Miasteczko w powiecie Kolbuszowskim, blisko 
granicy powiatu Tarnobrzeskiego, znane z dużych 
targów tygodniowych.

wanych w głębokich piwnicach pod Sandomie­
rzem, wyjdzie na wierzch, a kto ich dostanie, bę­
dzie bogaty i szczęśliwy. Nastaną bardzo dobre 
czasy, bo chłop od chłopa będzie o sto mil, a pan 
od pana o dwieście. Powiadają, że wtedy wszyst­
ko prawie wyginie, jak nie od miecza, to od cho­
lery, która cicho ludzi jak kłosy zboża kosi. (Mo- 
krzyszów 4 kilometry od Tarnobrzega).

Piwnice sandomierskie, głębokie, olbrzymie, pro­
wadzą pod Wisłę aż do królewskigo zamku 
w B a r a n o w i e 7). Piwnice te kazał zmurować 
król polski, którego nazwiska lud nie pamięta, 
a który na tym zamku mieszkał, w tym celu, aby 
podczas wojny m i a ł  k t ó r ę d y  d o  S a n d o m i e ­
r z a  u c i e k a ć .  W piwnicach tych, a raczej pod­
ziemnym krużganku, mają być co kilka kroków 
drzwi żelazne zamknięte na klucz. Są one po­
dobno tak szerokie, że jakby do nich wozem wje­
chał, to może jak  w kieracie na około jeździć. 
Jak  się przed kilkoma laty z a r w a ł a  wskutek 
ulew g ó r a  n a  W i a n k u  8) nad Wisłą, mówiono, 
że „tędy musi pewnie ta piwnica iść i sklepienie 
jej się zarwało".

W tej piwnicy pod zamkiem Baranowskim sie­
dział straszny s m o k .  Długo nie wiedziano o nim, 
długo bezkarnie pożerał ładne zamkowe poko­
jów ki; że chodziły i po co chodziły do piwnicy, 
jakim sposobem ginęły, nikt nie wiedział. Aż je ­
dna, która tak samo jak  tam te, usiłowała w p i­
wnicy ukryć błąd swój i owoc błędu, zdołała przed 
smokiem uciec na świat Boży i opowiedziała wła­
ścicielowi zamku spotkanie swoje z okropnym, 
ogniem ziejącym potworem. Na rozkaz pana po­
szli do piwnicy zaopatrzeni w stósowne przyrządy 
dworscy kowale. Zeszli z lampą na dół i popa­
trzeli naprzód, gdzie ten smok siedzi.

7) B a r a n ó w ,  miasteczko, oddalone 15 kilome­
trów od Tarnobrzega nad Wisłą (między Tarnobrze­
giem a Mielcem).

8) Pagórek wśród lasu nad Wisłą tuż przy Tar­
nobrzegu.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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I wania się penitenta.

W zasadzie kw estya jest sporną, to też o mai

i przemysłowca, znaniem. Korespondent Fremdenblattu przeprow adził zai- ster^^snra7 3 netr7 ^ r2  n t  ^  prZe^ w d mini- że nie odniosła zwycięstwa nadobna szermierki

ó w — czoną i nieletnim i przestępcam i ^ ie ty lk o *  spe 
4. i i • i  — »*8 uli- 1  doniosłe zadanie walki ze zbrodnis. io tn  nar

- - , groźu7°B tdgarya 6poje d n a n ^  z B o sy a ^ k h ^ 0  S s z l ^ k ^  Zar° dkU) a ,f  rów n^ z e śn ie  ratu je ge-M eczne rodziców)'chłopców*do la t 1 2 7 a"d“ziewcza
P a r y ®  4  sierpnia. Soir  zamieszcza interwiew | ma otw artą ra n ę , a  tą  jest d e m o r Ł c y a  n e l  mogą zm arnieć Zapa8ach Z normami społecznemi dc, la t 18, lab wniosek rozdaw ania między ubogą

r».h   ̂ 1. J  . . r  llnanosc ehleha za darmn 70 mvrrlcrln 4--

karnych. 18) Baczyć, aby budowę kolei lokalnych nie są żadne pobudki polityczne, 
uskuteczniano krajowem i siłami technicznemi, aby ----- «-■

16> Oomagać się | sador w Berlinie, sir E . B. Matei,'"“w niósł’ p“roś7ę | wódcą t. zw. zachodnio europejskiej n a r t v i 's i r ^ i i  I7 pvT  r ' ™ u roazaju enucy-1 w m osea utworzenia w każdej gminie korni
17 pI m!  T  “ a ,cał?  kraj o dym isyę i w najbliższym czasie opuści czynną we morderstwo -  oświadczyć b n r e z K n ' i f t S  I t n n a  i S ^ ? a ° pieka nad . młodzieżą opusz- złożonych z d am , m ających za zadanie- c
rz tali k  d rychłe zaprowadzenie krajow ych J służbę w dyplom acji angielskiej. N ordd. A llg .Z tg  J popełnione •—  1__ —’ P- > mmistrów |czoną i nieletnim i przestępcam i nietvlko sn^łnin ln ad  wvohnwanifimnrzytulisk domów nr7Vm‘nKnw ■ 'jJ ',r. I T “" " v , ". augtdaivicj. iM oraa.A ug.6tg\ popeimone na Stambułowie w biały "d'zieh8n̂ ab ili I doniosłe j  a ' 6t^^ko 8Pe â >a J Dad wychowaniem wszystkich dzieci w tej g a jL L l i  8 ? T q^ , / 7 I T 8' W5  prf C7 I  d? wladl)Je. 8ię, że powodem ustąpienia am basadora | cy, stworzyło, mojem zdaniem , nołożcnil. I l ! i l d” ! I ! lk! ,Ze. ? rodniil' jako  usunię-1 me urodzonych (bez względu na s tan o w isk o w ema r/iHm/iArr, 1   J . 1 a -4 -1 r

ludność chleba za darm o, ze względu na to ii 
geniuszu pociąg do kro-1 głód popycha do zbrodni.

. - _ A    / J I
jednać szersze zaopiekowanie się spraw ą em i-lzłoży wkrótce

uego w ra ry z u  posła J.ahovary ego. K s.lcn e j sytuaeyi kryje się niebezpieczeństwo dla k Z  I deT aw isło śc i^ó  7 , 7 ^ 0 o f i. “ ożł‘wle EaJ większej N ajbardziej powołana do zabierania głosu pani 
oświadczył co następuje: W izyta, ja k ą  cia i d la niepodległości Bułgaryi. G d y b y śm y ^ a" d e W a w  n a ś k d 1 w S l »  1 ?S T a r" y<̂ °Dla Poet> doktorka praw i adw okat, o której
k ró tce  król rum uński cesarzowi Francisz- wet pojednali sie zunełnic * r L b o  ^ . a down.lctwa' które w ytw arzają prze-1 senator Pierantoni wyraził s ie . że wskr™™* t Jgracyi ludu.

„Oto na razie —  kończy odezwa

złoży w krótce król rum uński cesarzowi Francisz- wet pojednali się zupełnie z R o m  I  i  a '  a  , naśladownictwa, które w ytw arzają prze- senator Piera 
kowi Józefowi w Iachl, j Mt proatym aktem  k a r - h i ,  i ł o L a e  od L Z h  m o ^ r e t w ^ i  S J S J T 2  ’taran- dycye kobiet

główniej- tuazyi, którem u nie można przypisywać
sh?m8 nr̂ W ktłj-e pole.Camy g0rąc°  przyszłym po- politycznej doniosłości. Król udaje się corocznie I całą potęgę wielkiego rosviskie"gn ^ " " 7 “ “ 7 “ .“  1 sro ju  zarzutki. Ztąd

zaw ierają oue mc skrajnego an, do R agatz lub do Niemiec. Nic w tem dziwnego, bniln ie s i f j e s t  n i e m l S  w Sif^^^^ odoso- łatwo może wybujały indywidualizm  zaprowadzić
naw et mc nowego bo od wielu la t należą do że w przejeździć przez A ustryą odwiedza cesa Bosva szuka ^  ;„ ldzi“ y  też> że także dzieci talentu nad przepaść występku.
dm ad b t yC j S‘ę lad  w iejski lab m iejski rza. O przystąpieniu Rumunii do trójprzym ierzą Jeśli jednak  książę nie zacznhT1 ^®carstw am i- ^  r°dTPT?Wil dZl  w iceprezy denta kongresu prof.

k Zl k . ł aczineJ a^ a ‘ P°maga_my się tylko j nie wiem nic i nic mówić nie mogę. Sądzę, że cznie i^zT b k o  obawiam s T e ^ t  S Ł S  *ninisteryalne,P ’

w yraził s ię , że w skrzesza tra- 
z czasów odrodzenia, trzym ała si;

na-p a  uboczu, pracując wyłącznie w sekeyach.
(Dokończenie nastąpi).

znaczał się wyraźnie charak ter kongresu: 
| battre le crime było hasłem rzuconem

za-
com-1

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

1 czego złr. 1-80 
3-60

, . «.    wysunęło naprzód kwestyę wschodnia T ak  strowie ni« nrnJaX i l i  a a  wytRa^11 Je&° mini- mówcę — zw racał on też szczególną uw agę na 1 ,7  m i e J s c u  Ba bierpień . . .  zł]
. r " h : PCk” “JiiY CŁ “ SraotooSci wysoko-dy. samo rzecz sig ma ze stanowiskiem EumnSii wo- żadnych w idokT ^M oke b l1 sk f° i«  ,h  T  h * ' 18 P‘,4^ is2°“ ą  i poprawie L lo- Od 1 Sierpnia do 3 0  Września . „

prayrem i zarówno wypełniający obowiązki wobec I kuiace. Ja k tn ?  rUan^or,"? * I  ._i_T_
kraju  i państw a 
w szystkich, ja k

81§ z c ^  stm ow czością takiego lab y  m inister małego kraju  prowVkowalr r e p re z e n -1 ra w e lo w ^ a h a ją ^ s ir rn ć rw ie d y l0 ^ ankow i.K a -jm u łk ą , uważa się ją  jak o  zjawisko "społeczne. | A u s t ry a c k ie m  n a  S ie rp ie ń  . . .  z ł r  2 '5 0

= S 3 > u - S c t : ’j r Ł r  ^  “
marek 6 
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‘ c ię g ó w  wyoorczycn mniejszej uwor powróci na 20 wrześi
posiadłości i m iast, wybrani przez kom itety wy- udział w uroczystościach.
borcze tych okręgów ; 2) delegaci Towarzystwa P e t e r s b u r g -  4 sierpnia. Dyrektor denarta 
w T c z S yC. ne^  PH0lf ieg^ przez wydział Ŵ brani I m?n tu policyi Petrow zam ianowany został jene

i ruchy Iżnyeh stron kuli ziemskiej.
! Przyszło nam na m yśl, że wobec tego wybi­
tnego znam ienia kongresu, nazwa jego jest już P r e n u m e r a ta  l ic zy  s ię  ty lk o  od

ciasną i nie może oddać tego , czemu daje ^{\ P le,rwsze9 °  do osta tn ieg o  d n ia  w  m iesią cu . 
, PenitRn.r.n. r o i f i m v  n n n  ;  • _  •  .  I  - - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

* , I i * . “ UJ pdJlolW WlCo-
p«®łr»n̂ ir \  * 1  i * kooptacji. I dyrektor zaś departam entu policyi Saburow dvre-

i +a 1  j  • iDi ‘ !u przedwyborczego, ktorem tegoż departam entu.
„£ZI1:3 7„  re w , komiłeto,w i., lub do regu-1 K o n s t a n t y n o p o l  4  sierpnia. Treść

L w ó w  4 sieronia I pa znej (8lłtljc^e M issbilligung) w postaci
M  w  w  a , sierpnia. aaw et pr2yjemnej dla k a raneg 0 , to w każdym  ra

M  B i l U y S j S ?  Ł“ ™ ™ i ” sA e try m in a to o -p o lity « „ e , n s n w L  si

k h w  s  I  a .

C ent, Ind. kom itet przodw ytoezy" "megduje ta k  I iE  " “ w v l T ”  o C E  .  Tr • „  , ■' V pre®  I “  ** « "* > "* &
długo d la  wyborów do Sejmu i do Rady państw a | dnich gubernatorów odpowiedź bedzie unrćcimn Li i -g  ’ Unia Brzeska stanowi epokę w ż y -1 kiego pioniera polepszenia bytu więźniów w itw n L n • sgiellonskiego w czasie swego urzę-
w tym okresie przedsięw ziętych, ja k  dlngo trwa, lecz n i lz a d o w X a ^ e m  K to » d o ? o w ? e  S 5  S j S E S T o  ‘ ." to lo w e m  E n s i n J ,  p 'o s ta n l rzyl się okres Pwiek« k t ^ Ł ^  ■“

‘A*rrtI« - * ? ?  <***& n — • *- f L f S i  t e - - ^ »«».i ? C  £ * . “ r  SSL■ * . %Madeyski mieszka, w celu 
adresu. Imieniem deputacyi przemówił re- 

Uniwersytetu prof. Dr B r o w i c z  w te słowa:

wydział ustępującego centnT ud. k'omite^u p r z e d - 1 s w d ^ ą ł ó w f ' uo w iadom ośc i|dz.li 300-letm ą rocznicę U n ii ''z  W w ię ^ z ą  u r ^  prawie r o d ^ j e ^ ' ^ ; :  Ważono X  i I T  ^
T anh^sV ^0 ’ obowi^za?y Je8t spowodować zawią- W najbliższych dniach powrócić m ają delegaci w ^ n ie is z v e h ^ w iit  °b Z “ ^w spanialszych  i naj- fnnty  *, łuty  (później gram y), bawiono się w ma- ktor^Unhw

się nowego komitetu w sposób praktykow a (angielski i francuski, wysłani dla zbadanio ^fo  I w ^nin  ^wiąt cerkiewno narodowych. I tem atykę p raw ną , znajdując zawsze ściśle ozna-I 7  ra r in ^ a  i • a -  — -------- -
ny przy zaw iązaniu pierwszego centralnego ludo- sunków w wdajecie Bitlis. LhehńH osła8za!:ieS0 w dziennikach programu, I ozoną ilość czasu uszczuplenia wolności osobistei złożenia o’ Pe mam maadat senatu akademickiego
wego kom itetu przedwyborczego. I J l obchód tea “ a W ,  ^  możności, iak  n a ih frda i.l!ob liczana  na dnie i ? « < \L V serdecznego podziękowania za opiekę i

  ' ' w spaniałą uroczystością narodowo - kościelną be i o k ła d e m  Panoptika celkowe tworzono 2  , Z  u 7  7 *  mi“ ister oświaty Uniwersytet

jako  w rocznicę ogłoszenia 

A jencya bałkańska donosi: Onegdaj w y je e h a t l te to — -k ^ ° WJ'

P arag ra f 16 regulam inu postanaw ia, że każdy 
kandydat na posła musi zgodzić się na żądania 
przyjęte na zjeżdzie delegatów stronnictwa ludo­
wego d. 28 lipca 1895 r. w Rzeszowie, jako  obo­
wiązujące dla posłów ludowych.

*  Bułgaryi.

osobny '̂ W * T 7 300 o s X m i X Z  Y i T I t m  °raZ proSram uroczystego obchodu SOO-ktnTei I legała wątpliwości. I  r " " * v  me pod' f !  zyska; korzy8tniejsze warunki, które' ^zynią^mó-
znajdowało sie  2 ^ ^ mi  ™CZaicy U“ ! cerkwi z św. S t S  S -  W tej V  epoce Dr W ines. «w nn,M ł. .  8̂ aowisk, jaki Wydział lekarski

Przegląd polityczny. zupełnie mogę, cały Uniwersytet dla ciebi©

M inister spraw  zagranicznych hr. Agenor Gołu- 
chowski, udał się w sobotę wieczorem do Aussee

rektor Mfcus. adres wydrukowany na 
i^„_„. „ . . .* , _ i 1 .  -------- 1 -  umieszczony w teczce niebieskiej aksa-

snawstwa. T en  rse c z jw iśd e  p e n i ^ c / a ^ h a m -  f e ?  
ueaoaen,. tego m a k „ - |k t«  t o a c t y  kongresy następne. |  K ied , p„ ^  p„rtirn em  re tto ra lu

H7.AC 07.tnłl7 Ta XT_«? 1

dla złożenia, wizyty kanclerzowi niemieckiemu k s . | tał d'eputacyę przemową. W odpowiedzi” p o d d d s H ^ ^ c e iu  ndnnwiAHniao-n 
Hohenlohemu. Tego samego dnia w południe Drzv- metropolita Klemens, że denutacva iest rinmna odpowiedniego -------  „ tm v .
był do Aussee am basad o rn iem ieck ih r. Eulenburg I spełniwszy powierzoną s lb i e r s T / z ł o ż e f i a  S I  , f tU bl8^ c z n e g o ,  zawiąza°ł się w e | ^  a a  otwarcie drugiego* kongresu (Stockholm I n a s X ^ k X " ^ ,  Pv.°I-0-nr - - rea tOratu pras<
w towarzystw ie swego sekretarza. Hr. Eulenburga na grobie cara A leksandra III. D eputacya znala lk a n a  mJt? p ẑewodmctwem archidyakona i dzie- 1878 r  )  m inister szwedzki B jernstjerna zagaił ob raczył do Badv Kornik ? ajj>. Paa Powołać cię 
przyjm ował oa dworze kanclerz Hohenlohe. H r | z â  w Rosyi te  sam e ucucia dla B ułearvi iakifllU nt* i kap ita ły  X. A ndrzeja B ie - jra^y w sposób rozstrzygający, zw racaiac sie d o l wy n a ń  i nńro* * tt • P °y ierzając ci tekę ministra
Eulenburg wprost z Aussee uda się do Ischl, aby ongi skłoniły Rosyę do w ystąpienia w in d ę  oswo Polaków X T b  f yt!ał ° dezw« do Rusinów i do obecnych: P uissiezvous nous enseignerUs m L rtJ i  gorącem ży^eniem  “T b v f p t  ^  * 8zcz'Jremcię z 8zczcrem

go urlopu. pryw atne o k lz /w a ły  d q m ^ i S S k  Cerkwi^p W *P°8bb Jak n a j -  łea moyens de diriger d a Z T a T o Z  S T S S w i  T  Krjju
patye. MetroDolita zaknńei^ł u . uroczystszy. i vote une jeunesse sans soutien nu do. a 7„L .„a ,.J. azlałalność. A cho-Neues W iener Tagblatt pomieszcza pełen do- PatJ f ;  Metropolita zakończył słow am i: Rosya ko- “" w T d z ia f 'kraiowv n „ a i  a- u \vo ie  une jeunesse sans soutien ou de rendre d  Za ciąż położenie p o n K c z n ^ ^ L z w S

- Ł l S S i  > h ? i  Bi t e !  tak .B ąm o, ja k  ją  zawsze kochała, p o p ie ć  S o r ^ t o  _ dzz dłużej p o w i e r z e n i  sobie s p r a Z ian y n u i O prowizorycznym gabinecie hr l caa nu igaryę  tak  sam o, iak  ia  zawsze kochała I T —  »woj oDowiązek I WWM'i memores utiles, quelaues»uvs d iA M utoi  •'  ci kierować
K ielm annsegga pod ty tu łem : W ie lange nocM  * O godzinie 4 po południu przybyła deputacya fzonym urocllystvn,T h i 6 altb° Wiem w zamie- “ s/ ea ^alheureux, gui maintenant retom ben tU  t y i  k r ó t k i ^ ^  1

O sytuaeyi parlam entam ei nisan n w;»,ir,;„ „„ I do  Zofii, nnwitnr.a ; i:____ y rzonym uroczystym obchodzie tej roczmcv wid?; I dans le vice avrls  avoir neunU u* ___ I , /  , , czasie świetnie wywiązałeś się s  o-O sytuaeyi parlam entarnej piszą z W iednia z e |do Zofii> pow itana p‘rzez tłum 7udności f X r p o X  | X ć X e UTvTh ® lej rocz“ icy widzi
n S S jS S S T S S S S F ! . . C ^ o p l » ń » k « . » .  ^ . r < g . i» m i .  Obecni byli n ad to : p « z e .  i e  s ! l a Ł c H S „ ‘ S S T S S S .,̂ '

aurez ~ Z Z Z B . r S A
z wysokiego stanowiska, stając w obronie słusznego 

'udu, z nami spowinowaconego.
Uniwersytet w szczególności zawdzięcza ci

których piętno l i  S S S  s s p S ,  “n Z = | S o  S X I S S * *  . *     '  — ....................... *.....  “  ' '
Corresp. me była przedsiębiorstwem  pryw atnem ; Przez policyę i otoczył deputacyę, w itając ją  z za w zak r/s  \ Slęgało Sł§boko dzleci- . . , wojem , ś jfl zwi h - - - - -  -
niespodziewane jej zawieszenie uważać przeto mo- Pałem. Między m inistram i a  deputacyą nie zostały I w sIJlny  S  ^  politycznych, tak  iż obchódL  Wl«zieme Pod wpływem nowożytnego ruchu m i i i  i  uznaniu twofei U n iw J l f  i S-e“? akade‘ 
źna za ak t uprzejmości kół po za nią sto jących! zamienione żadne polityczne orzemowv l i  , . rocznicy niech będzie znam ieniem I(w arunkow e uwolnienie, warunkowe skazanie nn Inkiamn „i.„ „ • ay t • 6 sytetowi Jagielloń-
wobec części liberalnej p a r t y j n a  k t ó r ą ^ f k S y  K om unikat a n J f i O f ? d e p e -  J l K Ł ^ ^ H ^ r  a* 6* * 0 “ a  5  ,wrót do kary  śmiercip ^  śrldT a Z a  i
jest^ obowiązek usunięcia z łona lewicy radykał- 8ze pryw atne. K iedy deputacya opuszczała Cafy- S S f j J *7, § h P“budk% do wspólnej Mfzneh tendeneya wskrzeszenia chłosty itd.) prće- niejszvn, 7y™fli ? Eka?- w ni

em teero lisnnieeia VnalrtKir „,i I h rn d . rnzleirtv hia aIt. o.,!,; . i_ • I J P lacy  U8 Wszystkich Dolach ivn.ia I Staje bvc jedyną lub nawef: otUnm. „ a  •_ j  • ,

 ------- ji-ioiuiausegg i iw ierazi, ze "  num  okoio ouu osod odprowadzi]
obecny kierownik rady ministrów odbył w Karls- do domu metropolitę, który wyszedł n 

auzia konferoncyę z namiestnikiem Czech hr. aby wysłuchać przemowy, wygłoszonej 
k  „ m w 1 7 f Z, 1 przywódc^ lewicy bar. Chlumec- z ulicy przez burmistrza Gorbanowa.

oogglasije , organ Gankowa, zamieszcza

oaie uomaczenie ^efangm sskongress, ani polskie jego duszę i jego potrzeby kió™ w  - T  • •s 
„kongres W!ęzienny“ nie odtw arzają istoty rzeczy. nister w miarę sił starał .P - T  i ako mim“

Niedzielę zakończył obiad w Hótel C ontinental skliwością o dobrą SzkoV r0s ł 7 i e ^  ^ W” ? z tro" 
Poniedziałek zapełniło uroczyste zebranie w Sor- wiązanie Uznanie 8S u  ceni Lh- g u 1 “ ie) PT '  

I h n u ^ M b B  . . . ( . „ a r U p r ^ a  i p p d s i *  J a * * ,  j łk o
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zawsze wysoko godność Szkoły i jej ścisłą spójnię 
z życiem pnblicznem narodu. — W końcu omawiał 
ważniejsze sprawy uniwersyteckie, ja k : budowę kii 
nik i zakładów dla Wydziałów medycyny i filozofii, 
sprawę reformy doktoratu prawa, podwyższenie płac 
profesorów zwłaszcza na razie na Wydziałach filozo 
fii i teologii, uregulowanie czesnego itp.

Na tle tern toczyła się następnie swobodna poga 
ganka trwająca blizką godzinę, poczem deputaeya od­
jechała serdecznie żegnana przez Ekscelencyę.

 ̂Turyści angielscy z Filadelfii, o których przy 
jeżdzie donosiliśmy, przybyli dziś rano do naszego 
miasta w liczbie 16 osób i zamieszkali w Grand 
hotelu. Po wypoczynku i posiłku udali się wszyscy 
powozami ̂  na kopiec Kościuszki, jutro oglądać będą 
pamiątki i zabytki Krakowa, a po południu udadzą 
się do Wieliczki, celem zwiedzenia tamtejszych salin, 
We środę rano odjeżdżają do Szmeksu i Budapesztu, 
Na środę zapowiedziany jest znowu przyjazd kilku 
dziesięciu turystów, których przysyła ajencya Cooka

_ Burza w połączeniu z piorunami, przeszła wczo- 
raj po południu nad naszem miastem i nad okolicą 
Za miastem na szosie, prowadzącej z Mogilan do 
Krakowa, kilka piorunów uderzyło w drzewa, znaj 
dujące się obok szosy. Konary i grubsze gałęzie, 
rzucone na szosę, tamowały drogę kołową. Wiatr 
silny wraz z nawalnym deszczem zrównał z ziemią 
w tamtejszej okolicy jarzyny i zbił je wjednę masę, 
W Krakowie, prócz wybicia kilku szyb u okien, bu 
rza większych szkód nie sprawiła.

—  .Regaty na Wiśle. Zapowiedziane regaty 
Wiśle na dzień wczorajszy, nie odbyły się całkowicie 
czego powodem była burza z ulewą. Wykonano tylko 
pierwszy numer programu. Dopiero w dwie godziny 
po burzy mogli wioślarze odbyć korowód rasowych 
łodzi na Wiśle, podczas którego, publiczność licznie 
zebrana, przypatrywała się temu nowemu pożyteczne 
mu sportowi, jaki wydział To w. krakowskiego „So 
kół“ w życie wprowadził. Regaty z urozmaiceniem 
programu odłożone zostały do następnej niedzieli.

— Losowanie sędziów przysięgłych IV kadencyi 
za rok 1895 odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego, p. Wilhelma Hofflicha, wo 
bec radców sądu krajowego, pp.: Wawrauscha i Krze 
peli, piokaratora państwa p. Władysława Miinnicha, 
oraz delegata Izby adwokackiej Dra Izydora Dei 
chesa. Wylosowami zostali:

I. Przysięgli główni: Feil Rudolf, właściciel dóbr 
Zagórzany; Dr Rosenblatt Józef, adwokat; Piątków 
ski Józef, jubiler; Dr Gleitzmann, adwokat; Dr Creiz 
nach Wilhelm, prof. Uniwersytetu; Dr Tomik Stani 
sław, adwokat; Bocheński Jan , dzierżawca; Apter 
Wolf, budowniczy; Markiewicz Wincenty, właściciel 
realności na Półwsiu Zwierzynieckiem; Tomkowicz 
Henryk, właściciel realności; Knaus Karol, właściciel 
realności; Dr Doboszyński Adam, adwokat; Fuchs 
Edward, handel korzenny; Zieliński Władysław, wła 
śeiciel Pogorzyc; Porębski August, właściciel realno 
ści; Pruszyński Zygmunt, właściciel realności; Ko 
ziarski Michał, właściciel realności; Koziański An 
toni, drukarnia; Dr Bogusz Adam, adwokat; Lako 
ciński Józef, zarządca drukarni „Czasu*; Gryglew 
ski Jakób, rzeźnik; Dr Brummer Herman, adwokat 
Rohte Antoni, wyrób pierników; Roskneeht Michał 
rządca zakł. fabr.; Dr Paszkowski Franciszek, adw. 
Krzyżanowski Stanisław budowniczy; Piotrowski Ka 
zimierz, urzędn. To w. ubezp.; Dr KroDgold Wilhelm 
lekarz; Bełdowski Władysław, fabryka pudełek; Trze 
trzewiński Jan, urzędn. Tow. ubezp.; Bociańsbi Jan 
urzędn. techn.; Lubomęski Wład., prof. Uniw.; Gra 
matyka Tomasz, właść. realn.; lir. Moszyński Jerzy, 
właść. realn. Kornecki Wincenty, właść. drukarni 
Śliwiński Bron., właść. dóbr.

II. Przysięgli zastępcy: Stachowski St., tapicer 
Kramarezyk Wincenty, murarz; Stasiński Ludwik, 
majster stolarski; Epstein Leopold, sprzedaż przyb, 
młyńsk.; Goldwasser Józef, właść. realności; Faust 
Aron, księgarnia; Trzop Szymon, sprzedaż domów 
Eichhorn Emanuel, stroje damskie i Frirael Józef 
masarz.

—  Krakowski zbór izraeiicki w uznaniu skute 
cznej, a gorliwej działalności w niesieniu pomocy 
nieszczęśliwym i chorym bez różnicy wyznań wysto 
sował do tutejszego Konwentu Bonifratrów pismo 
dziękczynne z oświadczeniem, że reprezentacya gminy 
izraelickiej uchwaliła do budżetu swego wstawić kwotę 
50 złr., jako stałą subwencyę na szpital tegoż kon 
wenta.

—  Ambulatoryum Szpitala Bonifratrów w Krako- 
wie wynosiło w lipcu b. r. 969 osób. Z tych było 
605 z Krakowa, 116 z Podgórza, 248 z okolicy.

— Wydział krajowy poruczył prof. Uniw. Jagiełl. 
Drowi Władysławowi Szajnosze geologiczne zbadanie 
okolic Bochni, Wiśnicza, Brzeska, Czchowa i Zakli 
ezyna. Badania te prof. Szajnocha już na miejscu roz­
począł.

—  W spraw ie nalepiania kartek  na pieczywie
wydało Namiestnictwo następujące rozporządzenie: 
Pokazało się, że w wielu powiatach (miastach) istnieje 
zwyczaj nalepiania na pieczywie kartek z oznaczę 
niem firmy, ceny i wagi. Ponieważ wedle orzeczenia 
rady sanitarnej, zwyczaj nalepiania nie da się pogo­
dzić z sanitarnymi względami, co więcej budzi od­
razę, widzi się Namiestnictwo spowodowanem zabro­
nić nalepiania na pieczywie jakichbądź kartek.

—  Nowa kolej. Ministeryum handlu udzieliło p. Ju­
liuszowi Sieglerowi, jeneralnemu dyrektorowi dóbr 
hr. Andrzeja Potockiego, pozwolenia na przedsięwzię­
cie technicznych robót przedwstępnych, celem wybu­
dowania wąskotorowej kolei lokalnej ze Lwowa przez 
Małechów i Remenów do Kamionki Strumiłowej.

—  Z uniwersytetu lwowskiego. Na katedrę filo­
zofii, opróżnioną przez ustąpienie prof. Raciborskiego, 
zaproponował wydział filozoficzny na nadzwyczajnego 
profesora Dra Kazimierza Twardowskiego, pryw. do­
centa filozofii na uniwersytecie wiedeńskim.

— Stypendyum m onarsze, z  początkiem roku 
szkolnego 1895/96 nadane będzie w Akademii gór­
niczej w Przybramie jedno z dwóch ufundowanych 
tam stypendyum Imienia ^Franciszka Józefa w rocz­
ne; kwocie 300 złr. w. a. w złocie. Ubiegający się 
o to .stypendyów mają wnieść własnoręcznie napi­
sane, do Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy­
stosowane podanie i zaopatrzyć je w następujące 
dowody: 2) w metrykę chrztu lub wyciąg metrykal­
ny; 2) w wiarogodne poświadczenie ubóstwa z wy­
mienieniem stanu, stosunków majątkowych i fami­
lijnych rodziców, a w razie sieroctwa, w świade­
ctwo władzy opiekuńczej o zasobności pupila; 3) 
w świadectwo egzaminu dojrzałości, złożonego na 
jednem z wyższych gimnazyów lub w wyższej szkole 
realnej, a jeżeli ubiegający się ukończyli już je- 
dnę z Akademij górniczych lub hutniczych w świa­
dectwo z odbytych studyów; 4) w świadectwo z ukoń­
czonej z dobrym postępem Akademii górniczej w Leo- 
ben lub jednej z Akademij co do tych przedmiotów, 
które według planu szkolnego stanowią podstawę stu­
dyów w wymienionych wyżej zakładach fachowych, 
przyczem nadmienia się, że w równych warunkach 
otrzymają pierwszeństwo ci kompetenci, którzy stu- 
dya na Akademii dopiero rozpoczynają, przedewszy-

stkiem zaś ci, którzy z dobrym rezultatem ukończyli I rozrzewnił wspomnieniami z czasów szkolnych przed 
także stndya prawnicze i przedłożą na to odpowied-1 powstaniem r. 1863 i wykazywaniem obowiązków
nie dowody

W podaniach wymienić należy prócz tego, 
starający się posiada już jakie stypendyum, lub po-

patryotycznych, jakie pobyt w szkole wkłada na wy- 
czy I chodzącą z niej młodzież.

Dyrektor p. Artur Stępiński odczytał potem spra-
biera zasiłek z kas publicznych. Podania winny być wozdanie, z którego pokazuje się, że w tym roku do 
wniesione najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1895 do I Lyceum Condorcet uczęszczało 15 uczniów, a do 
ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów I Kollegium Chaptal 7. Uczniowie ci otrzymali 11 na 
w Wiedniu. Podania, nadesłane później, lub nie- gród i 43 akcessytów. Dwóch starszych (Omieciński 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie będą zgoła Stanisław i Armand Schiftgiesser) otrzymało dyplom 
brane pod rozwagę. Bakalaureatu. Po odśpiewaniu Warszawianki nastą

— Zmiana własności. Dobra Rozpucie, w pow. piły deklamacye uczniów. Wygłosili wcale poprawnie 
dobromilskim, obszaru 800 morgów, nabył p. Ferdy-1 ustępy z Jachowicza, Brodzińskiego, Mickiewicza, Gó- 
nand Opolski od dotychczasowego właściciela Izaka I reckiego i Gaszyńskiego.
Langsama. I Uczniowie, którzy otrzymali najwięcej nagród, są

— Loterya fantowa. W Szczawnicy urządza osobny I następujący. W najniższym oddziale przygotowaw- 
komitet złożony z pp.: Dra W. Ściborowskiego, Dra I czym: Zaleski Maurycy (wnuk Bohdana), Henryk 
L. Koźmińskiego, X. Adolfa Albina i F. Wiśniew-1 Peszyński, Skarbek Edward, Syciński Maurycy i Sy- 
skiego w d. 7 bm. loteryę fantową na fundusz szpi-1 ciński Gustaw. W oddziale lycealnym: Konarzewski 
talika, oraz na utrzymanie Sióstr służebniczek tru-jJózef, Waliszewski Władysław, Waryński Tadeusz, 
dniących się pielęgnowaniem chorych, w części zaśjGastold Bułharowski, Omieciński Stanisław. W od- 
na uzupełnienie wewnętrznych urządzeń miejscowego I dziale Kollegium Chaptal: Różycki Filip, Raysz Ga- 
kościoła parafialnego. Wieczorem w sali Dworca go-lston, Józef Zarański, Szewczyk Józef. Nagrodę za

będzie bal na dochód weteranów I pilność przez cały czas pobytu w szkole otrzymał
I Bogdanowicz Henryk. Nagrody, udzielane przez Sto

— Z Rymanowa piszą nam: Spora sala balowa I warzyszenie byłych uczniów tym , którzy najwięcej 
naszego dworca gościnnego zaledwie pomieścić zdo-lsię przykładali do języka i literatury polskiej, oraz 
łała w dniu 30 lipca br. tłumy publiczności, spie-ldo innych przedmiotów otrzymali w tym roku: Szew 
szące na koncert krakowskiego chóru akademickiego, I czyk Józef i Omieciński Stanisław, któremu dodano 
który w dniu tym przyjechał do zdroju naszego na I nagrodę nadzwyczajną za wzorowe i budujące zami 
jeden tylko występ gościnny. Dla nrozmaicenia pro-Iłowanie do języka, literatury i historyi ojczystej 
gramu wspomnianego wieczorku przyczynił się prócz I Między pierwszą a drugą częścią rozdania książek 
deklamacyi p. Matogi i produkcyj muzycznych chóru I odśpiewali uczniowie „Salut au Drapeau" (słowa 
akademickiego pod batutą p. Michała Świerzyńskiego, I Jules Frey, muzyka Ant. Kątskiego). Uroczystość 
łaskawy współudział p. Roberta Poselta, młodego ar-1 zakończyła się śpiewem narodowym: „Jeszcze Polska 
tysty skrzypka z Krakowa. Każdej najmniejszej pro-j nie zginęła.* 
dukcyi muzycznej towarzyszyła prawdziwa burza prze­
ciągłych oklasków; prześliczne pieśni polskie Galla I nand Salwator zmarł w piątek w Lindan na zapale 
musiały być aż 3 razy powtórzone. Po koncercie roz-1 nie błony brzusznej. Arcyksiążę, który liczył dzie 
poczęły się ochocze tany, które przeciągnęły się aż do I siąty rok życia, był dziewiątem z rzędu dzieckiem 
rana. Koncert krakowskiej młodzieży w Rymanowie I arcyksięeia Ferdynanda, wielkiego księcia Toskanii

ścinnego danym 
z r. 1831.

ną do sprawiedliwego ocenienia artystów. Być I pewien przekupień owoców, należący do niższej 
może, że zdanie to jest o tyle słusznem, o ile sami klasy ludności, znany ze skłonności do opilstwa, 
artyści umieją publiczność dobrze usposobić. Zda- który i tym razem byl w stanie nietrzeźwym; wśród 
rzają się ensemble, które od początku rozgrzewają żywej kłótni zadał Matakiewowi cios wymierzony 
słuchaczów — innym razem znowu przedstawię-1 w pierś. Rana nie jest ciężką. Sprawca zamachu po 
nie chłodne, bez ożywienia, wywołuje pewne znu-1 wytrzeźwieniu oświadcza, iż nie pamięta, co zrobił, 
żenie, a publiczność obojętnieje zwolna na wy- K onstantynopo 15 sierpnia. Ambasador ro- 
borne nawet ustępy. — Wczorajsze przedstawienie syjski Nelidow przyjmowany był wczoraj przez 
miało właśnie cechę pewnej ospałości, a  publi-1sułtana na audyencyi prywatnej, na której przed-

Śm ierć arcyksięeia. Arcyksiążę Robert Ferdy

zamknął tegoroczny szereg występów, które, o ile |i 
wiemy z dzienników, miały wszędzie bardzo wielkie

arcyksiężnej Alicyi.
Nekrologia. X. Władysław T o b i c z y k ,  kate

powodzenia. To też przed rozjechaniem się do do-lcheta szkół ludowych w Krakowie, urodzony w r, 
mów rodzicielskich na wakacye, biorący udział w wy-11858, wyświęcony w r. 1883, po długiej i ciężkiej 
cieczce akademicy podziękowali serdecznie za arty- j chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia
styczne kierownictwo występami p. Michałowi Świe 
rzyńskiemu, a prezesowi chórn p. Harasowskiemu za 
zorganizowanie i łożenie starań o uprzyjemnienie im 
tych kilkunastu dni pobytu w miejscach kąpielowych 

—  Eksplozya gazów. Czytamy w Gazecie lwów 
W dniu 28 ubiegłego miesiąca, w niedzielę 

wieczorem, zaprowadzono w Borysławiu roboty ko­
palniane w szybie Nr 2.986, stanowiącym własność 
spółki górniczej „H. Dornstrauch i J. H. Schwarz*, 
oraz rozpoczęto czerpanie wody w szybie kopalni 
Nr 14, należącej do firmy „Kasparek, Balicki, Wal

sierpnia b. r. Wyprowadzenie zwłok z krypty XX, 
Pijarów odbędzie się we wtorek dnia 6 bm. o godz, 

po południu na dworzec kolei północnej. Nabożeń 
stwo żałobne i pogrzeb nastąpi w Oświęcimiu we 
środę dnia 7 bm. przed południem.

Jan G r a b o w s k i  słuchacz prawa w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim zmarł dnia 29 lipca rb. w Sie 
szowicach, po długoletniej piersiowej chorobie. Uro 
dził się w Tarnowie w r. 1874. Piszę wspomnienie 
o młodzieńcu, którego nie znał nikt, nie udzielał się 
nikomu, a jednak był on zjawiskiem, które mogło

dinger“. Do pierwszego z nich spuszczono trzech I zabłysnąć na horyzoncie sztuki, gdyby śmierć nie
przecięła była przedwcześnie nadziei w nim pokła 
danych. Był on wnukiem historyografa miasta Kra 
kowa a synem radcy sądowego Maksymiliana, który 
słynął w kołach amatorskich jako skrzypek i wielki 
znawca muzyki, (wymienia go słownik muzyków So 
wińskiego), był synem Teodory z Majerów, syno 
wicy prezesa Akademii, która byłą jedną z gło 
śniejszych fortepianistek amatorek. — Wychowany 
w atmosferze poważnej muzyki, zabrał od pacholę 
cych lat zamiłowanie do niej tak dalece, że nim je 
szćze umiał czytać i pisać, komponował melodye 
i spisywał je w nuty. Stadya gimnazyalne rozpoczął 
w Tarnowie w roku 1885, a końcsyr je w Krako 
wie. Ciężka choroba, która w roku 1892 wybuchła 
zaledwie dozwoliła mu w roku 1894 ukończyć gim

robotników, do czerpania wody wyznaczono czterech 
innych. Około godz. 9Y2 nastąpiła eksplozya gazów 
w chodniku podziemnym, pędzonym od szybu 2.986 
po chwili wydostał się z podziemia płomień otworem 
szybu Nr 14, gęsty zaś dym szybem 2.986. Robot­
nicy, pracujący wewnątrz kopalni padli na miejscu; 
zajęci przy czerpaniu wody doznali cięższych lub 
lżejszych oparzeń. Śledztwo sądowo-karne wdrożono.

Według późniejszych wiadomości otrzymanych przez 
inne dzienniki lwowskie, we czwartek zaszedł w Bo­
rysławiu nowy tragiczny wypadek. W szybie Szpi- 
lera jak donoszą pracowało trzech robotników. O pół­
nocy dał jeden z nich znak dzwonkiem, by go wy­
dobyto , a kiedy to uskuteczniono, zawiadomił do 
zorcę, że dalej nie będzie pracował, bo ściana ka­
mienna jest tak twarda, że niema siły jej rąbać. — Inazyum. Zamknięty w murach swego pokoju, odda 
Wtedy udało się dozorcy nakłonić do zastąpienia go wał się niestrudzenie pracy kompozytorskiej. Prace 
jednego z pracujących na wierzchu górników, 18-let-ljego sięgają dwunastego roku życia. Zrazu były to 
niego chłopaka, który nigdy w szybie nie pracował. I kompozycye, proste formą, nie wyróżniające się ory- 
Chłopak przyjął propozycyę i spisał się tak, że ścianę | ginalnością myśli — późuiej rosły coraz potężnie;
przerąbał, ale też sprowadził nieszczęście na siebie

póżuiej rosły coraz potężniej 
i poważniej, w formie preludyów, nokturnów, fanta-

drugiego towarzysza. Zginęli obaj, a tylko trzeci lżyj,  marszów, mazurów, krakowiaków polonezów
■7 w f n m  n i  n i  n m r  n r l  n i n k  n r l n l n l     1_  ! ______I r • n  . . .  ____przytomniejszy od nich, zdołał ujść napływającej ze 

sąsiedniego szybu wodzie i po rurach, odświeżają 
cych powietrze szybu dostał się na wierzch.

w formie Szopenowskiej. W ostatnich czasach, pisał 
przeważnie sonaty na cztery ręce. Dochowało się też 
kilka pieśni na jeden głos z fortepianem, kilka scen

Stryjski Hołos. Pod tym tytułem zaczęło wy-1 z jakiejś opery, zapewne z tekstem jego pióra. Pi-
chodzić w Stryju nowe pismo ruskie. Tytularnym 
jego redaktorem jest p. Włodzimierz Ochrymowicz, 
koncypient adwokacki znanego adwokata Oleśnickiego,

sywał bowiem wiersze i przełożył tragedyę Kornera 
Zriny. — Wreszcie ułożył muzykę na fortepian do 
Krakowiaków i Górali Bogusławskiego. Kompono-

Stryjski Hołos w artykule programowym występuje wał ją  mając lat piętnaście. Zgoła od 1891 r. stwo 
g ównie przeciwko partyi narodowców, ale wypiera Irzył 60 kompozycyj większych rozmiarów. Wszystko 

akże wspólności z moskalofilami. I to starannie przepisane chował, nikomu nie pokazu-
Czerniowieckl konsulat rosyjski ogłasza w ga-1 jąe , lecz od czasu do czasu wyjmował swoje kom- 

zecie urzędowej sprostowanie wiadomości, podanej Ipozycye, rozpatrywał je i na egzemplarzach pisał na 
przez wiedeńskie dzienniki, jakoby osoby, starające nie krytyki. Harmonii uczył się najpierw sam z pod- 
się o wizę paszportową, miały obowiązek wykazania ręczników, zaś od r. 1893 pobierał naukę systema 
dowodu chrześciańskiego wyznania. Konsulat oświad- tycznie i wówczas zaniechał pisywania kompozycyj. 
cza że rne pojawił się tego rodzaju ukaz, oraz że Był uczniem dyr. Żeleńskiego i wspominał bardzo 
protokółowani kupcy i ich pełnomocnicy otrzymają wdzięcznie o jego życzliwości dla siebie. Wartość 
podobnie, jak dotychczas, bez przeszkód wizę d!a po- kompozycyj ś. p. Grabowskiego oczywiście dotąddróży do Rosyi.

—  Mickiewicz po łacin ie. W ostatnim zeszycie|nie uwagę znawców; mVż7by dało”  ste co" z leg o  
miesięcznika rosyjskiego Z urna ł ministerstwa na-1 zbioru wybrać i ogłosić ku zachowaniu Damieci za-

wcześnie zmarłego kompozytora,

nie wiadoma, ale to wspomnienie może zwróci na

rodnaho proswieszczenia p. Grzegorz Saenger, pro 
fesor literatury rzymskiej w uniwersytecie warszaw­
skim, zamieścił całkowity przekład „Alpuhary* Mic-1 Wadowic 
kiewicza po łacinie. Pierwsze strofy tej popularnej I lat 78. ’ 
ballady brzmią w języku Wirgilich i Horacych jak 
następuje:

„Strata jacent Arabum disiectis oppida tectis,
Ferrea cervices incurvant vincula Mauras;
Arcet adhuc fidis Granata a moenibus hostem,
Sed Granata gemit dira pessumudata labe.
Parva cokors etiam manet Almansoris in armis,
Alpuharranas certans defendere pinnas;
Constituit tamen Hispanus vexilla sub urbe,
Mane novu molem summa ruitnrus opum vi

— Jan P o h l  kupiec, obywatel i 
zmarł d. 2 sierpnia 1895 r,

pamięci za 
(E.) 

radny miasta 
przeżywszy

Meperiuar teatru m iejsk iego  
w  K rakow ie.

We wtorek 6 b. m .: Hugonoci, opera w 5 ak­
tach Mayęrbeera (pp. J. Camilowa, S. Kruszelnicka, 
Warmuth, Jeromin, Górski).

We czwartek 8 b. m .: Mignon, opera w 4 aktach 
Thomasa; pierwszy występ panny Miry Hellerówny.

__________________________________________ W sobotę 10 b. m.: Hugonoci, opera w 5 aktach
Rozdanie nagród W szkole polskiej w Paryżu. I ̂ Ia^er.l3eê  Camillowa, Kruszelnicka, Warmuth,

Paryża piszą nam: Dnia 1 b, 
danie nagród w szkole polskiej

m. odbyło się roz 
w Paryżu na Bati

■J Jeromin, Górski).
W niedzielę 11 b. m.: Cavalleria rusticana Ma-

gnolles w obecności rodziców i licznej publiczności 18caSn*eS° 5 drugi występ panny Miry Hellerówny. 
polskiej i francuskiej pod przewodnictwem pułkownika

Józefa Gałęzowskiego, zastępującego prezesa Rady I — Dnia 3 sierpnia ciśnienie powietrza niższe od 
szkolnej nieobecnego Dra Ksawerego Gałęzowskiego. I normalnego, opada dość szybko; temperatura od 
Po odśpiewaniu przez uczniów hymnu: „Boże coś I + 12'6 doszła do -j-23'7 C .; wiatr północno wscho- 
Polskę,* p. Józef Gałęzowski zabrał głos i w dłuż-1 dni i wschodni; dzień półpogodny. Dnia 4 bm. ci- 
szem przemówieniu skreślił obraz szkół w trzech za-1 śnienie powietrza jeszcze opada; temperatura od 
borach od czasu podziałów, wykazując opłakany stan I "ł~26-0 spadłe wieczorem do -J-16’3 C.; nad ranem 
wychowania w zaborze rosyjskim i pruskim. Mówca I deszcz, po południu burza koło godz. 5, druga koło 6
wspomniał też o zasługach, położonych dla szkoły I z ulewnym deszczem, trwającym do wieczora. Dnia 
przez nieodżałowanej pamięci Ildefonsa Kossiłowskiego, I ® sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 732'0 
niedawno zmarłego w Paryżu. Następnie przemawiał Imm* > termometru -+-15 '9 C .; wiatru niema; niebo 

Gay, doktor nauk fizycznych, profesor w Lyceum j zupełnie zachmurzone, deszcz
Louis-le-Grand, który w nader sympatycznej mowie 
przypomniał dawne braterstwo Francyi i Polski, i 
oświadczył, że to współczucie, mimo pozorów, nie 
zagasło w sercach szlachetnych. Uczniowie zaśpie­
wali po tej mowie pieśń: „Polska nasza żyje w nas!“ 
słowa W. Gasztowtta, muzyka Stan. Pilińskiego).

Nowo-zamianowany radca i zastępca p. Kossiłow­
skiego w urzędzie sekretarza Rady p. B. Rubach, 
długoletni nauczyciel języka polskiego w szkole, prze
n r t A TT711 non+inniA nn n a 1 n 1... - .< • » i i •

We wtorek d. 6 sierpnia: Przemienienie Pańskie.

O per a.
T raviata Verdiego. — Pierwszy występ pani 

Camilowej.
Słyszałem wczoraj z ust poważnych zdanie, że

mówił następnie po polsku i wszystkich słuchaczów | publiczność krakowska nie zawsze” jest usposobić"
Wszelkie papiery wartościowe,

czność traciła powoli zaufanie do artystów.
P. Lewicki był nieusposobiony, co zostało w an 

traktach stwierdzonem ofieyalnie przez odwołanie 
się do pobłażliwości słuchaczów. Jest to rzecz 
zwykła, a najlepsi nawet śpiewacy mogą być nie- 
usposobieni, ale dlaczego p. Lewicki pomimo nie- 
dyspozycyi tak się wysilał, na to trudno odpowie 
dzieć i trudno tego odgadnąć,

P. Bernhard również dobywał wszelkich s ił, i 
żądał od swego głosu więcej, aniżeli tenże dać 
może.

Wśród tych warunków po raz pierwszy wystą­
piła pani Camilowa. Podobała się powszechnie, 
wyróżniała się rutyną i panowaniem nad głosem, 
ale po za jej rolą nie było niczego, coby ją  mo­
gło lepiej usposobić. Płynęła zatem nie z prądem,

stawił komendanta rosyjskiej floty na morzu Czar- 
[nem wiceadmirała Kopyłowa.

B o g y a  i  l l u ł g a r y a .

Z wiedeńskiego biura korespondencyjnego otrzy­
maliśmy dziś w godzinach popołudniowych nastę­
pujący telegraficzny komunikat:

W iedeń 5 sierpnia. Paryskie Figaro ogłasza 
półurzędową widocznie notę, która oświadcza, że 
komunikat, zamieszczony przez dzienniki rosyjskie 
o stanowisku Rosyi wobec Bułgaryi, nie pochodzi 
z Petersburga i ztamtąd pochodzić nie może. Ko­
munikat ten wyszedł z wiedeńskiej ajencyi tele­
graficznej i jest w zupełnej sprzeczności z wraże-, , , r  “ , - , * * } * /  I 1 JVOU TT UULIV1UVJ O Ł/l tl \JUUUL UO Ul ta n i a A C < “

któryby ją  mógł unieść, ale często przeciw prą- L iam i, j akie odniosła bułgarska deputaeya w Ro- 
‘“ n ' ? ’ zaraz w pierwszym akcie, 8yj. Deputaeya bułgarska otrzymała od peters- 

pani Camilowa podbić słuchaczów aryą, J burskich kół urzędowych wprost przeciwne oświad- 
ewszy8t^ 1®n“ rozwinęła niepospolite czenie i wszystko dowodzi, że Rosya nie zamierza 

o-łnan Lekkość i wielka giętkość obecnie wyjawiać swoich politycznych poglądów,
f  r ó r o ń r ria<jn0^C -Wri f gn śhczne staccata Byłoby zresztą rzeczą niezwykłą, gdyby Rosya 
i równość dały świadectwo o zupełnem opanowa- U d a ł a  się przytem posługiwać obcem pośredni-

Bardzo bliski? przyszłość udowodni, że ówznacza się zupełną świeżością, ale tony wyższe 
mają dosyć siły, a  głos dosyć dźwięku. Skłonność 
do górowania, to jest do śpiewania nieco wyżej 
nad strój orkiestry, sprawiał wrażenie nie zupeł­
nie wzorowej intonacyi. Ponieważ jednak ta dro­
bna różnica trwała przez całe przedstawienie — 
więc dopiero przyszłe występy rozwiążą tę za­
gadkę.

Wrażenie ogólne

rzekomo urzędowy komunikat nie zasługuje ani 
na wielką uwagę, ani tak  doniosłego znaczenia 
przypisywać mu nie można. Figaro dodaje, że wia­
domość o bliskiej abdykacyi ks. Ferdynanda jest 
zupełnie bezpodstawna.

C. k. telegraficzne korespondencyjne biuro otrzy­
mało doniesienie omawiane w powyższej nocie 
Figara z tego samego całkowicie godnego za-

• i i -  *?e . z p ifr.wszego występu było 1 nfania źródła, z którego pochodzą wszystkie inne 
jak  najlepsze, a śpiewaczki z tą techniką, łatwo-(rosyjskie wiadomości tego biura.

C. k. telegraficzne korespondencyjne
ścią i rutyną w tym sezonie nie słyszeliśmy.

Istota śpiewu pochłania uwagę artystki tak da-1 
lece, że sama gra i strona uczucia schodzą naj 
plan drugi. Artystka porusza się na scenie, aby 
ułatwić zrozumienie o co idzie, wycieniowanie zaś | 
bardzo staranne zastępuje przejęcie się rolą.

Wszystko to jednak wynagradza sam śpiew 
a jeżli pani Camilowa śpiewać będzie w otocze­
niu korzystniejszem, to bez wątpienia uwydatnią!

Biuro.

Od Administracyi „Czasu!1
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. X. W ładysła­

wa Tobiezyka złożyła rodzina 5 złr. na odnowie­
nie katedry na Wawelu.

- -  - - i P°d lit- S. M. nadesłano dla wdowy po Woj-
się prawdziwe zalety tej artystki w całej pełni, narskim 2 złr., dla biednej wdowy 84-letniej 2 złr.,

Publiczność gorąco objawiała zadowolenie i nie 
brak było bukietów i licznych wywoływań.

Jeżeli jednak pani Camilowa, zdaniem niektó 
rych, powinna była doznać jeszcze gorętszego przy­
j ę c i a — to jestem pewien, że i to nastąpi, jeżeli 
całość przedstawienia wpłynie na ożywienie i pod 
niecenie umysłów. Franciszek Bylicki,

Telegramy biura koresp.
H iedeń  5go sierpnia. Król rumuński z mał­

żonką przejechał wczoraj w południe przez Wie­
deń, jadąc do Ischl.

Przewodniczący rady ministrów hr. Kielmansegg 
powrócił z Gmunden.

P r a g a  5 sierpnia. W Slanen (Scblau) zaare­
sztowano i wydano władzom redaktora omladini- 
stycznego pisma robotniczego Franciszka Thumę, 
zamieszkałego w Pradze.

Aussee 5 sierpnia. Austryacko - węgierski mi­
nister spraw zagranicznych hr. Agenor Gołueho- 
wski przybył tu wraz z br. Szecsenem wczoraj 
o godz. 10 przedpołudniem. O godz. 11 */„ hr. Go 
łochowski wraz z hr. Szecsenem udali się do Alt 
Aussee, ażeby odwiedzić kanclerza Hohenlohego 
Hr. Gołucbowski i hr. Szecsen wrócili do Ischl 
w ciągu wczorajszego popołudnia.

A u s s e e  5 sierpnia. Minister spraw zagrani-

dla 90-letniej staruszki 1 złr. 60 ct.
Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa nadesłał 
Szawłowski 3 złr.

H F A 2 > E S £ . A H r E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Foulard-Seide 6 0  Kr. bis fl. 3*35 
per Meter —  japanesische, chinesische, etc. 
in den neuesten Dessins und Farben, sowie 
schwarze, weisse und farbige Henneberg-Seide 
von 35 kr. bis fl. 14-65 per Meter — glatt, 
gestreift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 
240 verschiedenen Qual. und 2000 versch. 
Farben, Dessins etc.). Porto- und steuerfrei 
ins Haus. — Muster umgehend. Doppeltes 
Briefporto nach der Schweiz. Seiden-Fabriken 
G. H enneberg (k. u. k. Hofl.) Zurich.

(64 10-17)

Nowonarodzone dzieci.
które przez swe matki nie mogą być wcale 
lub tylko niedostatecznie karmione, odcho­

wane zostają racyonalnym sposobem mlekiem odży- 
u " czeiii dla. dzieci II. Westlego. I*uszki na pró-

cznych hr. Agenor Gołuchowski złożył wizytę n ie-1 » tudzież broszury, w których zawarte są sposób przy-
mieckiemu kanclerzowi ks. Hohenlohemu, zabawił świadectwa pierwszych powagh ninn-A i j* k i j I sta*eg° ^ u ,  domów podrzutków i szpitali dla dzieci, roz-
u niego przez trzy godziny, poczem odjechał dojsyła na żądanie darmo centralny skrad F. Berlyak w Wie- 
Ischl. 1   -

H elgoland 5 sierpnia. Cesarz Wilhelm przy 
rył tu na pokładzie yachtu Hohenzollern. Cesarza 
irzyjmowano owacyjnie.

D ouai 5 sierpnia. Towarzystwo górnicze 
w Aniche obchodziło wczoraj uroczyście pięćdzie­
sięcioletni jubileusz służby swego dyrektora inży­
niera Vuillemina. W chwili kiedy z kościoła w Au- 
jerchicourt wychodziła grupa inżynierów i akcyo- 
naryuszów z Vuilleminem na czele, pewien anar­
chista dał pięć wystrzałów rewolwerowych w stro­
nę Vuillemina. Vuillemin raniony został w głowę 
i w rękę. Anarchista trzymał w ręku bombę, 
którą zamierzał rzucić. Bomba eksplodowała je ­
dnak wcześniej, nim zdołał zamiar wykonać,

dniu I ,  N aglergasse I . (1233 13-20)
Henryka Nestle m ^ a  o d ż y w c z a  dla  dzieci 90 ct. 
Henryka Nestle mleko z i s z c z o n e  50 ct.

F. Berlyak w Wiedniu I., Naglergasse I.
Składy we wszystkich aptekach i  handlach korzennych.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 173-)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
i ■ u u • T-. • • j ,, .- , . , Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara-

V n u L  ̂ ier Hvó 8 i ekk°  Ei8m b«dzie W8zelkim wymaganiom zadość uczynić.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

rannych. Rany Vuillemina są dosyć ciężkie.
Tulon 5 sierpnia. Porucznik Espinasty, ciężko 

ranny podczas eksplozyi na parowcu „Bouvines,“ 
zmarł wczoraj po kilkudniowych cierpieniach.

Madryt 5 sierpnia. Eskadra hiszpańska, zło­
żona z pancernika „Pelago“ i krążowników „Ma­
ria Teresa," „Viscaya* i „Ensenada" otrzymała 
rozkaz odpłynięcia do Tangeru.

H a lcn cy a  5 sierpnia. Tutejsza fabryka ty­
toniu spłonęła całkowicie. Kilka osób jest pora­
nionych. Szkody są olbrzymie.

JLondyn 5 sierpnia. Z Washingtonu donoszą: 
departament spraw zagranicznych otrzymał de- 
peszę od amerykańskiego konsula w Shanghai, 
że w Kuczeng zamordowano między innymi cztery 
angielskie misyonarki i jednę Amerykankę. De­
partament spraw zagranicznych poczyni natych­
miast odpowiednie kroki.

Times otrzymuje doniesienie z Shanghai: Pod­
czas rozruchów w Kuczeng zginęło dziesięciu an­
gielskich poddanych. Jednego angielskiego misyo- 
larza spalono żywcem z żoną i dzieckiem. Siedm 
kobiet zamordowano dzidami i szablami. Kilkoro 
dzieci jest ciężko rannych.

Zofia 5 sierpnia. W sobotę wieczorem tłum 
zgotował owacyę metropolicie Klemensowi przed 
jego pałacem. Metropolita ukazał się na balkonie 

wypowiedział do tłumn mowę w tym samym du­
chu, co i w Carybrodzie. Metropolita zaznaczył, że 
deputaeya bułgarska pojechała do Petersburga na 
życzenie księcia, rządu i ludu. Rosya pragnie je- 

ynie i wyłącznie powodzenia i postępu Bułgaryi. 
iema wątpliwości, że jeśli książę i rząd działać | Banknoty'rosT. ’. !

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .  

K u rs  k ra k o w sk i.
Kraków 5 sierpnia.

płacą:
129 50 
59 20 
9 60

żądają: 
130 50 
59 70 
9 68

U M i A  T B E i M M A f l C S H M ,
5 sierpnia. 2 g. 80 min. po południu.

m § papiet-. opod.. 
a & srebrna „ 

n  złota . . . 
H 4% koronowa 

Akeyeban.Bustr.-w, 
n kredytowo .

Londyn ................
Napoleony............
Dukaty. . . . . . .
Marki  ................
4% Ssatawfg. kor.

o » Biota 
Lesypr©m.wgg.. 
Losy teaoki® . .

sir. st.
100 90
101 -  
123 50 
100 80
1076 

400 50 
121 9$ 

9 68 
5 72 

59 85 
99 96 

123 10 
168 25 
l i  40

Anglobank...........
Union...................
Bankverein . . . .  
Akoye Landerbank. 

s kol. Kar. Lud. 
a a Iwowako- 

ezemiow.

» U i  ^ :
Nordbshn . . . . .  
Staatabakn . . . .  
Alpia . . . . . . . .

Usposobienie giełdy: chwiejne. 
JSeriiUai 5 sierpnia.

s&r. at.
167 — 
348 50 
166 75 
277 60 
223 75
328 -  
110 60 
297 60 
3590 

421 76 
93 80 

235 — 
129 75

Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń

Usposobienie giełdy: spokojne.
będą w porozumieniu, uda im się dojść do celu. I Krótka Warszawa.

Zofia 5 sierpnia. Ajencya bałkańska donosi:
Wobec ogłoszonej przez Swobodg wiadomości o za­
machu na Matakiewa, stwierdza prefekt Tatar- 
Bazardżiku, że zamach nie ma nic wspólnego 

motywami natury politycznej. Zamachu dokonał

168 50 
168 45
219 30 
219 25

4'/,% Listy polskie 
Renta włoska . , . 
4ke. austr. kred. . 

| Ultimo Ruble . . .

69 70 
89 26 

248 25 
219 86

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński.

f p a p i e r j  w a t n w a u i o w e *  i #  ■ ■ #■ ■ ■ ■ ■ u

Ranlor wy™*"! Wił g. k uprzyw. gal. Banku hipotecznego w  K r a k o w i e ,  R y n e f c ,  L .  3 0 .
W T  Zlecenia % prowiucyi uskutecznia się

®£w?otną feo s tf  fees doliczenia |ro w is f t



CZAS 2 Wtorku 6 Sierpnia 1895.

Za duszę ś. p.

A d e l i  z  B y d l ó w

Łubkowskiej
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
jako w rocznicę śmierci

we czwartek d. 8 sierpnia b. r.
w kościele -paraf, w Gawłuszowicach,

na które rodzina K rew nych, Przyjaciół 
i Pobożnych zaprasza.

K a r a z  p o s z u k u j ę
mieszkania na wsi

lub później. Przyj emski poste 
restante Brzesko. (1708-1-4)

IZ
ma  do s p r z e d a n i a  W .  II. D e u t -  
s e h e r  w Bielsku. (1709-1 3)

Wychowawczyni
z północnych Niemiec, katoliczka, władająca ję­
zykiem francuskim i posiadająca chlubne świa­
dectwa, poszukuje posady w lepszej rodzinie od 
16 sierpnia lub później. Listy pod E .  W .  M 7 0 0  
przyjm uje Administracya „Czasu". (1706-1-2)

OGŁOSZENIE.
Ilada nadzorcza T ow a­

rzystwa Zaliczkowego w  
Mszanie Dolnej, Stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczony po- 
ręką, zaprasza niniejszem swych Śzan. 
Członków na N a d zw ycza jn e  
w a ln e  Z g r o m a d z e n ie ,
które się odbędzie dnia H 9  S i e r ­
p n i a  b. r .  o godz. 6ej wieczorem 
w lokalu Towarzystwa.

Porządek dzienny. *
1) Zatwierdzenie wybranej Dyrekcyi.
2) Wnioski Członków. (1741) 

Mszana Dolna, 2 sierpnia 1895 r.
Jan Domanus, X. Wincenty Jankowski, 

Sekretarz. Prezes.

ZMIANA LOKALU.

Najmniejsza książeczka| 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K siążeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW
ułożył S . B .

Wielkość książeczki wynosi % centimetr, druko­
wana na najpiękniejszym welinie, drobnemi a lej 
bardzo wyrażnem i, bo zupełnie nowemi czcioa- i 
kam i, z obwódką różową na każdej stronnicy, [ 
opr. bardzo elegancko w m iękką sk ó rę , brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza! 3, 4 lub 5 koron | 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob­

nej oprawy. (1324-34 )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

Dr. Maksymilian Kohn
[mieszka obecnie: ul. Pijarska Nr. 9, 
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach.

(1243-29 30)

I Obraz do ołtarza 
„Ecce Homo"

[(cała figura), na płótnie, olejno ma­
powany, szeroki 1 metr 70 centim.,

2 metry 25 ctm , z ramami 
Ilub bez, do nabycia za przystępna 

cenę
w specyalnym składzie artykułów 

treści religijnej

Ważne dla pp. /Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i Majstrów kamieniarskich.'

a d m i n i s t r a c y a  
Pierwszych galic. łomów Marmuru „Sw. Teresa" 

w Krzeszowicach (poczta tam że)
poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki surowe
™hót bnd°W<i ° i  ie i1 P°lerowane do ka8> kredensów, umywalnie, do robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj-

umiarkowańszych. (1604-7-30)

J Z B k l  —  - Patentowane, podwójnie żłobkowane

y  Dachówki Cementowe
z obu stron smołowcowane, 

poleca

Krajowa F a M a  Dachówek Cementowycli
T n g e n d h a t  &  S c h e r e r

- - . _ w Krakowie, Biuro przy  u l  Szpitalnej L. 6.
|Z kancelaryi T. Stryjeńskiego, architekty, c.k . radcy budownictwa w Krakowie.
n . . . . K r a k ó w ,  dnia 27 kwietnia 1895 r.

Do krajowej Fabryki Dachówek Cementowych p. p. Tugendhat & Scherer w Krakowie.
1RQ4  |)uń'!iadf K>'ć Paoom- że pokrycie dachu wykonane w roku
1894 pi zez farmę łanów z Dachówek Cementowycli na gmachu Dyrekcyi Policyi 
w Krakowie, okazało się zupełnie zadawalniającem i do tego czasu nie mam żadnego 
powoda do narzekania tak co do dobroci materyałn, jak co do systemu pokrycia.

Pozostaję z poważaniem 
T adeu sz S try je ń sk i  m. p.

a)  1 dni8tr<S> 
pierwszego Sierpnia ronu 1891-szeflO -s . 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo? ^  
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych I. zadowafniam afa 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato, te tak  lest ™  ^

- r s r .  r  a r s i c w a f f  £ * ■ '

batu. opłacam wszystkie k o - ^ M £  f ‘| | $ M j ^ P o z o 8 t a J e  od fabrycznego ra. 
dzla muzycznego od fabrv- -'W' .  f rzewozu danego narzę.
zenla. c) Na żądanie wy- J * l l l B 8 B i i P ^  a i  do mlei8ca przezna-

nlna za wskazanej ml fa- syłam fortepiany I p|a.
zanym ml adresem i s;iru* ■ hry.1''1 wpr08t P°d wsk«.
warunkach, na których M S m 3 I I  " I I M D  I  J  J l i F i M h X  daję je na tych samyy,

■ sprzedaję narzędziamil 
na moim składzie; ^  
który (n.p. w Wledni 
fabryce 400 z łr„  ,  
(n. p. do Tarnowa) |y,' 

j sprzedaję za złr. 38q 
nowa bezpłatnie, d) ^

muzyozno mojego s k ł a - N J H H H H S H H B H H H M H H H ^  najtańsze narzędzia 
od złr. 300 i pianina n i i '• dU ^  Wi?C Z? forteP!any

20-letnią. ej  Każdo z*r ; 2C0  ̂ dai? P«rękę
u mnie (albo w moim rz?dzie muzyczno kupione

fabryce za moim p o ś r e d n N ? ^ M | ^ M ^ ^ T fw!!!?’ a!b° W ,iakiei ko,wiek
.  - i .  ,**, „ z. s i s ; r ,r

k ? naWA T ^ h ! ! ,  -2heC!l mi,en8i?0y ° d kupna- f> s Przedaiac fortepiany I pianina 
V na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa

- więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uiy
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży

fortepianów l pianin wstawionych u innie w komis
pośredniczę zupełnie bezintere-

sownia.

(451 24-62)

'czenla.
wskazanej

iprze 
na których 

tyozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
tztow ałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet

'  S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W

B . G A B R Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

Przedsiębiorstwo budowy kasami w Rakowicach,
K r a k ó w ,  dnia 4 marca 1895 r.

Do Panów T u p f e t  & S e l m  Fabryka Dachówek Cementowych w Krakowie.
iecu W skutekPi8ma c- » k. Komendy Igo Korpusu Nr. 76 z dnia 8go stycznia! ,
18J4 r., poleciliśmy Panom uskutecznić pokrycie kasami d h  kawałeryi w Rakowicach Polf ca 8)’§ Szanown

|składające się z 14 budynków w wymiaize przeszło 8000 metrów kwadratowych ’ kw5utłlie urządzona,
(O tym obrazie W ielm ożny Profesor! , fokrycie to wykonane przez Panów dachówką cementową w czerwcu 1894 r. rm6' WvdaiA fini
Ł u s z e z k i e w i e z  bardzo p o c h le b n a L i l3 e ™ A  °Uałem. * wielkich deszczów i śnieżyc, jak również bardzo

— ^  n f ic u .A | nyer/ ™ ÓW>_ pT ez \  dack?wkę nic nie zawiało, ani woda nie przesiąkła.

K a z i i  Zajączkowskiego!
„ pod  A n i o ł e m 11

w Krakowie , plac M aryacki 8.

RESTAURACYA
h o t e lu  S a s k ie g o

W KRAKOWIE,

NAJWIĘKSZY SKŁAD
'm aszyn  d o  szyela

(wyłącznie syst. Singeru)
i  r o w e r  o  w

poleca się Szanownej Publiczności, wy- 
orządzona, ceny możliwie przy­

stępne. Wydaje ŚDiadania i kolacye z 3 
dań za z*r. I. Śniadania od 11 do 2 
po południu, kolacye od 7ej do Hej 
wieczorem, do wyboru z wielu dań, co- 

| dziennie zmiennych, przytem obiady A la 
carte od 1 do 6 po południu; gabinety fa 
milijne odpowiednio urządzone. — Poleca 
się apartamenta Igo piętra z komfortem 
urządzone, gdzie również w obszernych 
salonach przyjmuje się zamówienia na 
uczty weselne, zabawy familijne i wszel 
kie zebrania towarzyskie. (1609-6-)
Zakład otwarty do godziny 2  w nocy.

recenzyę, napisał). (1664-2-) |

■ B o b r y  In teres
dla lekarza, kapitalisty, przemysłowca, re­
stauratora lub emeryta mającego kapitalik.

Z powodu interesów familijnych jest do 
s p r z e d a n i a  lub z a m i a n y ,  pod bardzo 
korzystneroi warunkami, nowa, duża 
i piękna willa dochodowa, w pier- 
W8Zorzędoem, bardzo uczęszczanem i ma- 
jącem wielką przyszłość, zdrojowisku kra- 
jjowem w Krynicy. Położona w centrum 
zakładu, nadaje się na pensyonat, zakład 
leczniczy lub hotel z restanracyą. — Bliż­
szych wyjaśnień udziela H a n d e f papi eru  
p. p. Kutrzeby i Murczyńskiego 
w Krakowie, Rynek gł. 1. 21. (1448 8-10)

Z  '  * #  Z  " w "  t » U l  Y f U l

tego powodu możemy każdemu dachówkę tę polecić.
Z poważaniem

n f ioo 9 o/ Przedsiębiorstwo budowy kasam i w  Rakowicach.
(lb88-w-3) I zy d o r  J u d d .

Pierwsza o. k. austr.-w ęgier. wył. uprz. fabryka

arb f a c y a t o w y c l i
p.f. KAROL KRONSTEINER, Wien, III., Hauptstr. 120

n . we własnym domu.
rtrthrna!iZ(tna Z T '  me,!a.lam'- Dostawia dla arcyksiążęcych i książęcych zarządów 

i hBt»i J h  I t i ,  zarządów wojskowych kolei, Towarzystw ‘przem ysłowych, górniczych

“ » « » “  «*■ - w ,

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr.  25.  (1602 55) 
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

A G E N T E H
zum Verkaufe von g e s e t z l i c l i  g e s t a t t e t e n
H l^ ieYYY6TSen ? a,toooahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr giin- 
stigen Bedingungen engagirt. (1583-2-)

H a u p ł e t f t d i i s c ł t e  W e c ł i s e l s t u t o e o -  
« e s e l l s c l » a f t ,  A d l e r  &  C o ,  H u d a p e s t .

FRANCISZEK GdRSKI D r. M ączka
malarz dekoracyjny,

przeniósł swą pracownię z nl. św. Tomasza, j

na ul. Krupniczą 1 . 3 , » M o n i e
i poleca się nadal Szan. Publiczności. 

J P . (1654-4-10)

B O Ł  Z Ę B Ó W
każdy i n a j s i l n i e j  s z y  usuwa natychmiast i na- 
zawsze słyuny „ L l T O K ‘ >, gdy ż a d e n  in n y  
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u  p. S5. 
H e l l e r a  (daw. E . Stockmara) apt. w Krakowie 

(1-10-15)

P O S Z U K U J E  S I E  ZDOLNEGoj

pracownika
(Polaka) do samodzielnego prowadzenia 
fabryki prasowanych drożdży
przy browarze. — Oferty z kopiami świa 
dectw i wymienieniem wysokości żąda­
nego wynagrodzenia proszę składać w Ad- 
ministracyi „Czasu." (1698 3-4)

mieszka obecnie przy ul. F l o r y a ń s k i e j  
pod Nr. 31, naprzeciw kamienicy „pod 3 
dzwonami" — ordynuje w chorobach we­
wnętrznych od 9—10 i od 2—4 godz. — 
zaś dla ubogich od godz. 8 —9 bezpłatnie.

(1559 6-10)

H A I A R H I
. w s p a n i a ł e  ś p i e w a k i  z przeciągłemi tonami 
|fletowemi i gwizdkowemi poleca za zaliczką 

A d . J a n s o n ,  Lauterberg a. Harz.
Nadejście żywych ptaków poręczone. Cenniki 

[ opia tnie. ‘ (1575-2 4)

Gegen Baarzahlung
ort z u kaufen gesucht 

landtRfliches

Głut
e i n

do farbowania siw ych włosów,
Su A. Maczusktego, £ au
częściowo w W i e d n i u ,  I .  H f i r n t n e r s t r .  
S 3 ,  hurtownie JC II/3  K r d b e r g e r l a o d e  8 .

  (719-19-20)
Ekstraktem  tym, który  wyrabiany je s t  z zie­

lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i 
najpewniej farbować można siwe włosy na  ko­
lory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak, że kolor ten przy  myciu nie schodzi.

I flakon ekstraktu orzechowego . . zł. 3-—
i.”-, . • • u •’SOI słoik pomady orzechowej . . . „ 2 —

I flakon olejku orzechowego . zł. 21— , |- —

Składy w K r a k o w i e  m ają: W .  F e m  
kupiec, K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i  aptek.

im Preise you 1 5 0  bis 3 0 0 . 0 0 0  fi.,  
mit wenig Okonomie, mebr Wald, gute 
Jagd, kleinem Schloss. (1720 2-3)

Um Offerten nur von Besitzern 
lersucht R i c h a r d  P a t z ,  Wien, 
Margarethenstrasse Ir . 1 3 .

_  J e d y n a , n iezaw odn a  (1303-18-)

T r u e iz n a  n a  1 §xezury
| przewyższa w szystkie dotychczas w tym celu 
1 używane. D ziała trująco ty lko  na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jako też zw ierząt domowych, jak  

1 pies, kot, drób itp. nieszkodliwa.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
Inie jego  proste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po ^0, 60 cnt. i 1 złr., poczty o 10 ct.

[więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana Michnika
magistra farmacyi w  B O C H N I .

1 kilo trucizny do tępienia m y s z y  d o m o -  
w y c k  i  p o l n y c l i ,  z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, zlr. 2-— , 4 y. kilo 

złr. 7-50.

I p  n Okłady w Krakowie: Reim i Friedrich A —B, J . H anak i SpóŁ, Fr. Zopoth i Snól anteki 
t t  ~ ? lew8kl> E - Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski- w BaranowieI 
H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek ; w Dąbrowie W Heinz- w D o S a c h  
P ' ’ w  Kańczudze H. Tokarzew ski; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej
Groblewski; w Skawinie S. M roczkowski; w Sokalu H W.ohl; w Tarnowie J . Nies ołlwsM  M Adler 
w Warążu K. W ojda; w Zakliczynie K. ta rc z y ń sk i; w Żywcu W. Graff Wlesiołowskl> M. Adler, |

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu
Abitnryenci Akademii maj5 prawo do jednorocznej ochotniczej służby

w . . . wersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe « T '
pektów udziela0 “

___________________  Dyrektor A. E. « . Schmid. '

Najlepsze angielskie i krajowe rowery
sprzedaje hurlownie i częściowo fabryka machin .FA V O RIT - W E R K F1*

August Braun w Wiedniu, założona 1884.
F i . w t i  yvtt ii.11 1, sWad: IX -. Liechtensteinstrasse 33.
Fabryki XVII., Rosenstemgasse 67 - X V I I . ,  Hernalser H auptstrasse 102

   ' ’ 1000 □% 'nnfea j a z d y  codzień, na zakupno rowerów darmo, 
kryta ha a do jazdy. — K atalog darmo. netr. wielki plac do jazdy 

(895-9-)

b A . A. A. A * *  > - - - . . . . . . . .

Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 1 4  d n i  piegi, plamy wątro- 
biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę-
kane. ręce itp .. Pieniądze zostaną zwrócone, 
-_a_. . nie skutkuje. Oryginalny słoik

Zarząd dóbr Grodkowice
p. Niepołomice,

p o l e c a  do s i e w u :
Rzepak górski „Thuryngia" bardzo wy­

trzymały i plenny . . . .  złr. 13-—
Rzepak krzew isty .....................n 12.—
, „ szlązki (Kohlraps) . . „ 12.—

2yto „Imperial" (Bablsen) . . „ 9.501
Pszenice gółkę regenerowaną w Grodko- 

wicach w r. 1894 . . . . złr. 12 — 
Pszenicę gółkę regenerowaną . „ 10'50|

„ ostkę „ . „ 10-—
l*rzy najlepszem wyczyszczenia za 100 kg. 

z workiem st&cya Kłaj. (1656-6 )l

jeżeli pasta nie 
z opisem użycia 1 z ł r / 50 ct*,“za gotówkę 
zlr. 170 opłatnie. HlAko Pompadour 
zlr. 1 50. Puder Mar. Pompadour 
z łr.l 25. Wilhelminę Ktix, Br.-We. 
Sfihne, A. U li & Bruder, Wien, 

Praterstrasse Kr. ie .
Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi­

szniewskiego apt. i u p. A. Reifera a p t.; we 
Lwowie u Z. Ruckera. (435-13-18)

i i i 11 i i i i i i i i , , r

J. ffl. fiirob i Np.,
||filia w W IEDNIU, VI., Amerlingstrasse Nr. 8.
1 P ierw sza  i  n a jw iększa

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  W L I P S K U .

Kąpiele B A I I E f ~ p o J l i e d n i e m .  I
i po„ '

ciepli m Ł S T . , i2 ° w S Ł “lk L S o ' h . S o  ’ u S u t

tudzież pyszny ogród i fnne urządzenia ’dają wszelkTe n rzy jem noSf wvt ’a d v f ‘ea, r  le,ni> 
rzędnego miejsca leczniczego. Muzyka nod k.er kanclm K 1 zabawy pierwszo-

Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo    ̂ yoznie oświetlony..   -----------—  J  V O Y V 1 C

Homlsya kąpielowa.

Szczególnie odpowiednie dla każdej potrzeby siły od 
siły V*—SO koni. — S t a ł e  i r u c h o m e .  

N ajlepsza, najprostsza i najtańsza machina dla drob 
nego przemysłu wszelkiego rodzaju, elektrycz­
nych urządzeń* pomp. do mchu gospodar..

rolniczego, młynów, ruchu łódek itp. 
Ruch zapomocą ropy tańszy niż wszelkie inne motory.

Przeszło 3000 motorów już w ruchu.
Wszelkie poręczenie. (1367-7-15)

B a r d z o  k o r z y s t n e  w a r u n k i  z a p ł a t y .  
ijSP*" Prospekta darmo i opłatnie.

Wiedeń —  „iótel MeiropoIe“
I wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Ouai /, .

I J a s ? a s a
S p e is e r ,  dyrektor.

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem
W  Ina Siedmiogrodzkiej

górne, naturalne i najszlachetniejsze!

SZA M PA N  S IE D M IO G R O D Z K I I Ś L IW O W IC Ę
dostarcza firma

jest

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie J |  S l ^ ł | i p ł | f j |
GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI I BUKOWINY (1498-5-13) I  D I  I I  I  v | |  [ { |

W. Zachariaslewlcz we Lwowie, ul. Akademicka L. 3. IB

n m p e n n r a a g e n
t lle r  A r te n  filr hiiimncbc „ud H HaUer Arten ffir hauslłche und Offent- 

liehe Zweeke, Landwlrthschaft, Banten 
nnd Industrie.

IV RIT HR ITT • Nłcłł dem Bower-Bsrff - Patent-linUUm£ .  ̂ Inoiydations-Verfahren.
Inoxydirte Pumpers
sind ror Rost geschtltzt.

Cneidskawi P fttU r a i
W. GARVENS, Wien, {[ SS2SSA-.

neuH ter, verbesserter Constraotlonen.
Decimal-, Centesimal- nnd Lanfgevicltts-

w t r  s s - T i S S S ł•ehaftliche nnd »nder« unrUUclie ZwKkt. P.noBra- 
WMgen, W»»sen fflr H»u»Sefcr»uek, TlehwuROB.
Commandit-Gesetlschaft fBr Pumpan 

und Maschinen-Fabricatlon.

«£>
I CM

(M

ze znakiem klueasa.
S k ła d  w K rakow ie  m a ją  J. 

w  B yn k u  g łó w n ym , U nia A —B.
F isch er ,

4b, %

%\^

z a l e t y s

Bardzo dobrze 
w yschnięte, znakomicie 

czy śc i, bardzo oszczędne 
w używaniu.

Porę­
czone co do 
c z y s t o ś c i  a 
dla bielizny i 
rąk nieszko­
dliwe.

R eim  i  F ried r ic h
(1590-2-15)

6, MMłtoBaiTtów*.

P a p * fitbryki Brad FijałkowsWdt w Bielski,

Do dzisiejszego Nru dolezą się dla wszystkich prenumeratorów * 
O roszenie o zm ia n ie  lo k a lu  Z a k ła d u  i  Ma* 

gazyn u  ry m a rsk o -s io d la rsk ieg o  pod lirn ia  L u d w ik  
(M akow sk i w  K r a k o w ie . *

» i |d e a  D m k m m  J ó z e f  Ł a k o c iń tk i


